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DZIENNIK KIJOWSKI
F I S I O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K I E .

mies. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA W kraju 1—  3 .-  6 —  12, -

., Za granicą 1.50 4.50 9 ,—  18.—
Z a  z m ia n ą  a a r e s u  30  k e p .

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz petitowy luojego miejsce 
przeditekslem 4C 5 za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza peiii. za każdy raz. W rubryce „Nadesła­
ne" i w  tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem ou wyrazu po 4 k., po­
szukiwanie praoj pc 3 k., przed tekstem podwójnie.
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

Numer pojedyńczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia urzyjmuje Administracya.

ś t i
91%

p o  kpótk ioh  i tsięźk ieh  c ie rp ie n ia c h  z m s r i  dn ia  29 -go  j  
k a ie tn ia ) p r z u ż y w n y  la t  CS.

O czem zawiadam iają krew nych, przyjaciół i znajomych

ŻONA, CÓRKA I RODZINA.
Elcsportacya zw łok z mieszkania przy ulicy M -Żytomierskiej 
Nr 18 dziś o g< dżinie 5 ej pr>połudn:u. 9196 ]

Nowe zw|rcję*twa p n c u m rty k ó w  autom obilow ych

,HOLUMB”
— T-KfA PROWODHIK=

Ogród Miejski i te a tryC H A T Ę  AU des FLEURS
D y re k c y a  W. DAGM AROW A

*  Ś ro d ę  dni>. I-go  m a ja  ■ sensacyjna muzykami operetka z ży-
Rozportęcle 

w ystępów  peter. operetki 
na czele z E. Potooczyną 

D a li I-g o  m aja  
„MATF.O" (Der kleine kónig.)

yk
Clą królu Portugalii. 

Początek o godzin ie  8 * .  45 wieCz- 
Bilety n ab yw ać można od Ig. 11 — 0 
w  ne. b r Kohen (Kreśzćz. 25, tel. 

141) i od 7 w  kasie  teatru.
W  letnim zakrytym ter‘ rze Ukt-aiAska tru p a  L. K e le s n ic z e i.k a  

D zia 1 ) „M ATAŁKA P U T A t  RA 2) „ORDTNANS SZELM ENKO"
Ju tro  „TAU P. JEJ DOLA'1. W  Piątek 3-go i Sobotę 4-»o z życia 
ŻYDOWSKIEGO, pierwsze dwa przedstawienia: PEREWERTEŃ (Di

Seider-naoht).
Bilety na wszystkie przedstawienia nabyw-ć można od 11 ej—2 ej i od 

5 do końca przedstawienia.
W o g r o d z ie  od 7 -e j godz. w ieCz. do 12-ej w  noCy B e z  p r z e r w y  

u re z m a ie s n e  r o z r y w k i.
Na ekranie w  Centrze ogrodu „QVl VAD IS?“

Na idkrytej na nowo odbudowanej a e e n ie  atrakcja światowa. 
SALA  KONCERTOWA wspaniały prograw innych występó w.

Podczas ^yśe gó^ zimowych Królewskiego Szwedzkie­
go Khihu Automobilowego bez względu n-i to, że od­
bywały się one na północy, w zimie, ł a drogach nader 

niekorzystnych dla jazdy automobilowej

Pierwsze i donorowe jtogrofly
O trzy m a li n a s tę p u ją cy  u c ze stn ic y  w y ś c ig ó w :

Jego Królewska Wysokość Książe Wilhelm
(Nagroda honorowa proaiłncyl I srubina szkatuła K A K)

pozost ło n: grody- -Oficerowi**: G iitte n b e rgi E n a n d e r, S m itt i R. B je rk m a n ,

wszyscy wyłącznie na pneumatykach
»

9216:

E. N ow akow skiego 
Bul.-Kudriawska 22„ T R Y U M F "

maja Otwarcie letniego sszomi w teatrze
środę d. 1 m aja j w e  ćjws tek d. 2 m aja „W a a il is a

Le tni O g ró d  
i Teatr*
We środę 
d. 1 maja
W e środę

„ N o w e  ż y c ie ”  iM e le n t ie w a ”  dramat w 5 akt. O-
Sztuka w  4 akt. Potapenki. | strowskiego z czasów Groźnego 

W  piątek d. 3-go maja „C z a r o w n io a 11 sztuka w 4 akt. Trachtenberga,

W  ogrodzie wspaniała za-
f t n u i j i  ||||ł u i o  Ns otwsrtej scenie U ro zm a ico n y  d iw e r tio o e -
u a w a  lU U U W a .  m en . Muzyku wojskowa Z. Rogowoja i Lifszy- 
Ca. PoCz. zabawy o g 6 w. Otwarcie sCeny o g, 8 w. Przedst. o g ‘ 9 w. 
W' poniedziałki ogólnie przys ęp. przedst. * Ceny od 12 k. do 1 r, 10 top

, , / l o w a  c z y t e l n i a "

w K 0 L U / M 8
Kijowski Oddzjał T-w a  „Prowodnik^ Kreszczatyk 23.

9214.

Początkowoprzygotowaw. szkoła dfa dzieci polskich płci obojga

Z —  Ż u k i e w i e z o w e i
Z a p is  d zie c i co d zie n n ie  l w y ją tk ie m  n ie ­
d zie l i ś w ią t 'o d  g o ś zin y  12— 2 po połu d n iu W. - Włodzimierska 42.

E. Rakowskiego,
O tw ie ra  się dnia 3 -g o  m a ja .

9215
Pensyonat „U kraino” l i , . * , .  I E prowadzę spr

Zaop-trzona jest we wszystkie nowości beletrystyczne autorów polskich 
i obcych. Czytelnia otwarł, od godz. 10 do 7 oprócz niedziel i świąt.

prowadzę spra wy, d pyCzące p*aw
a k ie ] i J. *  K o ssa k ó w  U nru g, urządzony z kemfortem. Salony. Czy Ina si)a(*hr<\wa, tytuły, turby etc. Ki-
telnia łazienki. Kuchnia wykwint. Ob:idy od 2—4 dlasiałyćh i przychodź. |l?w, Mł a-Żvtomlerska Nr 3. Henryl
Ceny normalne. Warszawa, jerozolimska Nr 37, tel. 110-20. 7212 *SaS‘Ki -Chmowski. 9208

i O lI 1 1 1 1 1 1 1 1 1 .
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, 
MANDOLINY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i p ły . '. NUTY najrozmait­
szych wyuań i abonament nut. Poleca po eenacL barazo umiarkowanych 

G łówny sk ład  instrum entów  m uzyrznyoh  i nut

H . J .  J I N D R i Ś E K  w Kijowie
Kreszczatyk 41 Bel-Etage. 585 Oddział w Baku.

Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBÓW
Utrzymuje zę b y  biało, c zy s to  i z d ro w o .

wszędzie

3  ^

.Krynica
z otwarciem sezonu kąpielowego d. 
15-go aaja, przyjmu, ; do swego pen- 
Syowi.u „pad Wisłą" zarówno rodzi­
ny jar i pojsdyńćre osopy.

Emil>a Burzyńska
Uniw. Jagiell. Do d 10 maja w  Kra­
kowie ul. Kochanowskiego 2, następ 
nie w Krynicy. ‘ 92OI

0 d c a  a
preaumemtę ar

Kijaw*ki“
p r r y j m a j ^

e t l c i i F K l a  I D z y t s l M l a

Zwierowtcza
Jakalnrlnlamkala « «•

n ajn ow szych  w zo ró w  w  
w ielk im  w y b o rze  poleca 

Skład  Fabryczny  9102|

B r.T a rn o p o l
Kijów, Kreszczatyk 16/2 

Wzory wysyłają Się gratis.

Sprzedaż tektury sm ołowa].

A  gronem  ukończy* z dyplomem 
ragr-.uicznj instytut rolny, przy 

tem specyrlne kursa teoretyczne i 
praktyczne: gorzelniciwa, mleczar­
stwa, buchalteryi f kalkulacyi rolnej. 
Podstawowy pr iktykę odbył w Ksią- 
Stwie Poznańskie*.—Świadectwa b. 
dobre jak również z San. idziemych 
renomowanych, praktyk w Królestwie 
i na Litwie. Pow*żnt 1 -lerencyit^— 
Poś ukuje odpowiedniego za]>“1K 
Łaskawe oferty: Wa.szawa, 
wańska , Centralne Tow. Roi: 
Oedziat Rachunkowy", Chrzi 
skłemu.

Rozłam duszy polskiej.
Ostatnie wypadki w Galicyi wstrząsnęły 

społeczeństwem polsaiem. Głęboki rozłam mię­
dzy aspiracyami społeczeństwa poIsLiego, obu­
dzonego z długoletniego uśpieni; a kierującymi 
politykami, którzy pozostają nadal pod wpły­
wem kancelaryi wiedeńskich i ich poglądu na 
■tosunek Galicyi do Austryi. Przesilenie auto­
nomii galicyjskiej, rozbicie sejmu, jego blizkie 
rozwiązanie, przyszłe wybory sejmowe, zao­
strzony stosunek stronnictw polskich między 
sobą, rozbicie Rady Narodowej— wszystko to 
są objawy tego głębokiego rozdźwięku, jaki 
istnieje między aspiracyami społeczeństwa pol­
skiego w Galicyi a polityką Wiednia.

Istotna przyczyna tk* i w przesileniu, ja­
kie już od kilkunastu lat odby wa się w Gaiicyi 
wśród tak zwanej klasy rządzącej, która coraz 
bardz:ej traci grunt pod nogami. Galicya była 
do niedawna jeszcze prawie wyłącznic rządzo­
na przez garstkę oligarchów, którym W i :deń 
poruczył rządy w ar aj u na podstawie niepisa­
nej ugody, obejmującej prawa i obowiązki wza­
jemne.

Długo trwały rząay oligarchów w Galicyi. 
Sprawiali je panowie małopolscy z Krakowa 
przy pomocy bogatej szlachty wschodnio-gali- 
cyjskiej przez cały okres autonomiczny: Potoc­
cy z Łańcuta i z Krzeszowic, Tarnowscy, ksią­
żę Eustachy Sanguszko, Ludwik Wodzick., Go- 
łuchowscy, Badeniowie i inni. Stronnictwa rzą­
dzące panów małopolskich zwane popularnie 
Stańczykami przeprowadziło ugodę polaków 
w Gal cyi z domem Habsburskim. Wprowadziło 
język polski do administracyi, ustaliło odrębność 
Galicyi, wprawdzie nie ustaloną na zasadzie 
prawno-politycznego aktu, lecz na podstawie 
niepisanej tradycyi, stanowisko wyjątkowe na­
miestnika w Galicyi, ministra polskiego w Ra­
dzie koreny: słowem pozory odrębności Ga­
licyi.

Rzą.^y panów w G alicyi opierały się na 
zasadzie pbsiżdafflą ziemi. Na 7,849,183 hekta­
rów  ziemi w ro u 1902 przypadało je« :cze 
2,916,639 ba na wielką własność. W łaściciele 
tej ziemi, w liczbie nieco więcej niż 2,930, po 
Siadali głów n y w pływ  na rz^dy w kraju. A le 
ziemia usuwała się zw olna z pod nóg diobnej 
szlachty, nabyw ali ją żydzi, niem ej i już w ro ­
ku 1902 liczono tylko 1973 chrześcijan, 438 
żydów  właśc. cieli wielkiej własności

Od tego czasu rozpoczął się z dwu stron 
proces rozpadania się drobnej własności: od 
dołu parcelowali majątki najsłabsi właściciele

łsft^lzy chłopów, od góry skupywali w ielcy pa­
nowie zi< mię od szlachty i tworzyli latyfundja.

D z:ś już 1,143,082 ba., czyli blizko poło­
w a wielkiej własności należy do właścicieli la- 
tyfur.dyów powyżej 5,000 ba (czyli wyżej 8,000 
morgów), 2 i  wielkich panów posiada blizko 
pól miliona ba, każdy powyżej 10,000 ha. T ak  
odbywała się koucentracya własności ziemskiej 
u góry a parcelacya u dc-łj. ^ red .re majątki 
poniżej 500 ba. znajdują się w  28 7^ w  ręku 
żydów, a wielkie majątki na wschodzie znajdu­
ją  się w 50$ w ręku żydowskich dzierżawców.

Latyfundya zajęły siódmą część kraju, 
dziewiątą część G alicyi zachodniej, a szóstą 
część G alicyi wschodniej.

W  ciągu ostatnich lat 10 ubyło wskutek 

parcelacji 73,9 52 h-b przez doszczętuą parce 
lacyę znikło z powierzchni 180 majątków, czę­
ściowej parcelacyi Uległo 695 m ajątków, obcią­

żonych pożyczką T o w  Kr. Ziem .
Zm iana w strukturze społecznej, wskutek 

zmian w stosunkach posiadania i własności 
ziemi, nie pozostała bez w pływ u na rtosunek 
sił w  polityce

Z  dołu począł róść w pływ  chłopa, w mia­
stach w pływ  inteligen cji polskiej przy rów no­
czesnym wzroście żydów. Przem ysł fabryczny 
w ytw oizył armię 106,000 robotników fabrycz­
nych. Szkoła ludowa działała zw olna, ale sta 
tecznie. D ziś już na 6,000 gmin zaledwie kil­
kadziesiąt gm in m e należy do związku szkolne­
go, przeszło 16 tysięczna armia nauczycielska 
kształci przeszło milion dzieci w  wieku szkol­
nym w G alicyi. Przyszła już pierw sza genera­
c ja  ze szkół ludowych do działania publiczne­
go, nądchodzi druga. Pięćdziesiąt tysięcy 
uczniów uczy się w gim r&zyach i szL dach re­
alnych, przepełnione są szkoły przem ysłowe, 
handlowe, rolnicze, fachowe. Pięd rysiecy stu­
dentów w uniwersytecie Kazim ierzowskim  we 
Lw ow ie, blizko tyleż w uniwersytecie Jagielloń­
skim w  K rakow ie, dw a tysiące w politechnice. 
Rt śnie miody świat, podnos: się poziom o- 
św iaty.

T o  także nie pozostanie bez wpływu na 
stosunki polityczne. A le  to dopiei o przyszłość 

okaże.
Na dziś w :dzimy załam ywanie się starego 

systemu rządów oligarchicznych i przetwarza­
nie się rządu dem okratycznego. T o  jest prze­
silenia obecnego najgłębszy powód wewnętrzny.

Stara struktura łamie się— powstają nowe 

formy.
Panow ie małopolscy, kiedy się władza z 

rąk wysuwa, szukali sprzym ierzeńców w mlo' 
dym ruchu ludowym ; Znaleźli .kondotyera* w 
Osobie nieprzcbierająi.ego w śr< dkacn, ambitne­
go, nawpół inteligenta, w yniesionego na bar­
kach ctdopsaich, Jana Stapińskiego, syna gospo 
darza z H aczow a w  powiecie krośnieńskim, nie 
dokończonego studenta, agitatora zręcznego, 
w ydaw cy sPrzyjaciela Ludu", Lgenta Banku

parcrlacyjnego, , W isły", a teiaz Towarzystwa 
okrętowego Canadisn Pacilic: człowieka, który 
zaważył na szali ruchu ludowego. Pizymknęli 
do tego rządowego stronnictwa krakowscy de­
mokraci z pałacu Wielopolskiego tacy, jakich 
wytworzyło mieszczaństwo krakowskie, p zyłą- 
czyli się burmistrze miast i miarteczek i, jak 
zawsze bywa w takich razach, nieunikniona 
banda aferzystów, szukających w polityce lekkie­
go chleba.

W  czasie ostatnich wyborów do parla­
mentu Galicya była a Jownią wesołej maska­
rady. H.abiowie udawali ludowców, konser­
watyści przechodzili do demokratów, żydzi prze­
bierali się za konserwatystów, hofraci robili 
minę niezależnych powlów: nastąpiło pomiesza­
nie wszystkich wiar, istna wieża Babel: blok.

Teoretycznie zupełnie trafnie osądzi! na­
miestnik Kobrzyński, że skoro panowie mało­
polscy odstąpili mu na chwilę tymczasowo wła­
dze, musi mieć wojsko, aby mógf tę władzę 
sprawować.

Wojsko zwerbowane w czasie wyborów 
7910 r. spełniało swe usługi w parlamencie. 
Tam rząd miał większość, jakę chciał mieć. K o ­
ło Polskie głosowało, jak rząd kazał, wybrało 
prezesem d-ra Leo, który nigdy przedtem w 
pariauercie nie był i oczywiście “tosunków 
parlamentarnych nie znał. Blok miał większość 
w parlamencie, ale nie miał jej w sejmie. Na 
rzucona reforma wyborcza natr afiła na nieprze­
party opór wśród szlachty wscnodnio-galicyj 
skiej, która nie miała ochoty wykonać haraLori 
na sobie samej, spotkała się z potępieniem epi­
skopatu i stanowczą opozycyą ze strony naro­
dowej demokracyi

Wschód odrzucił reformę, narzuconą mu 
przez zachód Wschód walczył z rurnami, 
bronił polskiej ludności na wschodzie przed na­
parem żydów i rusinów, bal się o poiskość 
wschodu.

Zachód walczył o wpływ w sejmie, o więk 
szość, o panowanie w kraju.

Reforma nie weszła do sejmu. Opozycyą, 
złożona z Podola i polsk.ej inteligency' narodo 
wej, poparta przez biskupów, zwyciężyła.

Namiestnik wniósł dymisj ę, sejm został 
zamkn*ęty.

Teraz rozpoczęło się przesilenie już me 
namiestnikowskie, ani mai szałkowskie, sni prze­
silenie sejmowe i polityczne, lecz głęboks prze­
miana duszy polskiej

Żywioły, które zdobywają dziś władzę w 
Galicyi, 'mają inny rodowód, aniżeli te, które 
ją dotąd posiadały.

Rozterka, która dziś objęła wszystkie 
stronnictwa polskie w Galicyi, me może trwać 
długo.

Musi zakończyć się zwycięstwem narodo 
wej myśli, która w tej przemianie głębokiej to­
rować będzie d ro g ę  narodowemu zwycięstwu 
idei polskiej w Galicyi.

W . L-

Listy z nad Wilii.
Jubileuszem edyktu n_edyolańskiego inte­

resują się u nas bardzo sfery klerykalne, du 
chowieństwo postarało się o nadanie mu cech 
jaknajbardziej uroczystych, w sobotę minioną, 
przed rieszporam i oz wały się ze wszystkich 
wież kościelnych dzwony, bijąc po pół godziny 
raz i drugi, a to zw iastując początek jubileuszu. 
W e wszystkich kościołach odbyły się uroczyste 
nabożeństwa, do których przygotow ał szersze 
m asj inspektor seminaryum, w ydając isiąte- 
czkę p. t. .Podręcznik jubileuszowy*. W  zw iąz­
ku z jubileuszem, wygłoszony dziś będzie od­
czyt w języku polsku*, ks. D rucL1' go-Lubeckie- 
go, na temat .K on stantyn W ielki, cesarz rzym ­
ski i tryumf chrześcijaństwa". W  niedzielę w e 
wszystkich kościołach dyecyi wileńskiej, zb iera­
ne oędą składki m. wzniesienie w  Rzym ie p o ­
mnika św iątyci, minister spraw  wewnętrznych 
pozwolił J. ELs. Adm inistratorowi dyecezvi, na 
utworzenie sp ecjaln ego  komitetu do zbierania 
ofiar z tem zastrzeżeniem, aby komitet składał 
:ię  rylko z osób duchownych Popłynie więc 
niemało naszych pieniędzy do R/ymu, m ogą­
cych być tu użyte na cele potrze! społecznych, 
gwałtownie potrzebujących poparcia ogólnego 

Do prezydenta miasta, zw rócił się wice- 
gubernator z propozycyą poruszenia spraw y 
zasiłków dla istniejących w mieście szkól cer- 
kiewno-paraLalnycb, a to na skutek uchwały 
zjazdu praw osław nego duchowieństwa eparchii 
litewskiej

Przet, paru daiami bawił w W ilnie, sekre­
tarz Izby eksportowej orzy m iristeryum  handlu 
i przemyśli p. Leparski, który zw rócił się do 
wileńskiego T o w . rolniczego i in stytu cji mają­
cych związek z rolnictwem, handlem i przemy 
słem, proponując zw ołanie w najbliższym cza- 
Si- w W ilnie krajow ego zjazdu ‘ pr-edstuwicieh 
T ow arzystw  zainteresow anych w sprawić1 zni­
żenia cel na tow ary importowane z Niemiec 
i w yw ożone do nieb, w zw iązku z projektow a­
ną zmianą traktatu handlowego Robyi z Niem ­
cami W  zjeździć wzięłyby udział nasze g u ­
bernie i gubernie nadbałtyckie. W ileńskie Tow 
rolnicze, opracowało już projekt zniżenia ceł 
na niektóre wyw ożone do Niemiec tow ary, jak  
materya! leśny oorobiony, zboze i kartofle su­
szone. Przystąpiło teraz do omówienia kwe- 
styi zniżenia cel a a  importowane z Niemiec 
naw ozy sztuczne, otręby, makuchy i t. d.

Lutnia wileńska zakończyła sw ój sezon 
zim owy, tak w se k c ji m uzyczrej jak dram aty­
cznej, zamykając pot.woje na w ypoczynea letn:. 
Działalność jej w minionym sezonie była inten­
sywniejszą, zorganizow ała bowiem kilka kon­
certów z pierwszorzędnymi solistami, wpływa 
jąc tym sposobem na krzewienie kultu piękna 
m uzycznego w mieście naszym.

Nowością dla W ilna w sezonie letnim 
będą koncerty w  ogrodzie po Bernardyńskim , 
urządzane przez miejscowa orkiestrę sym foni­
czna, która coraz większe zdobyw a sonie u nas 
uznanie

Cudna miejscowość pod W ilnem  ,W c r  
ki", niegdyś własność biskupa M asalskiego, 
ostatnio pozostająca w rękach p. Czepieleskiej, 
przc&zh i ci ar na własność żyda, gorszego losu 
doczekać się nie mogła.

Na ostatniej la ó e n ry  sądu okręgow ego 
mińskiego, rozpatrywano kilka spraw o .tajn e

nauczacie*; w jednej przed sądem stanęło dzie­
sięciu włośrian za to, że wspólnie wynajęli 
nr uczy cielą, który chodził od domu do domu, 
ucząc dzieci. W łościanie zaraz się do winy 
przyznali mówiąc .n ie  wiedzieliśmy, że uczyć 
nie wolno, a chcieliśmy, by nasze dzieci czy­
tać umn ły" . Skazano wszystkich na karę pie­
niężną.

W  drugiej sprawie oskarżona była o .p r o ­
wadzenie szkoły polskiej" biedna w dow a ile* 
piśmienna, która zbierała kilka dzieci razem 
i uczyła ich pacierza, skazano na 50 rb. kary, 
lub 20 dni aresztu, odsiedziała karę i wkrótce 
znów za to samo przestępstwo dostała się pod 
sąd i snów spadła na nią kara pieniężna w 
kwocie 1 rb.

.idiscy żydzi, prawdopodobnie w obawie, 
że Muisk może pomyśleć o unarodowieniu 
chrześcijańsh-ego przemysłu i handlu, sprową. 
dzili z Petei .burga przeciwnika tej idei, prot- 
Baudoina de Cou-tenay, który wygłosił w ję ­
zyku rosyjskim odczyt .O  s osunkach polsko' 
żydowskich." Odczyt zupełnie teoretyczny- 
sięgaj^y *ż do Starego Testamentu, nie spra­
wił żadnego wrażenia

Departament rolnictw a w yasygnow ał miń­
skiemu Tow arzystw u rolniczemu 8oc rb, na 
urządzenie wycieczki do Dani:, S z w e c ji i N or­
wegii, dla zaznajomienia się z tamtejszemi g o ­
spodarstwam i.

W ycieci.1 a odbędzie się w  czerwcu, pod 
kierownictwem  agronoma rządowego, zapisało 
się już kilkunastu uczestników.

W  Nowogródku, życie organizacyjne w 
kierunku rolniczo-ekonomici nym rozw ija się 
znacznie. K ółko rolnicze organizuje w 14 pun­
ktach zbiorowe doświadczenia ze eztucznemi 
nawozami, w sierpniu urządza w ystaw ę, obej­
mującą wszelkie działy rolnicze i przem ysłowe.

Powstał projekt stworzenia sam odzielne­
go T ow . rolniczego, gdyż istniejąca filia miń- 
skiego T -w a nie może doorze się rozwijać.

E. W

Z Finlandyi.
tych driach odbędzie się w Iielsing- 

forsie starofióskl sejmik relacyjny, na którym 
zostanie oicr-ślony stosunek stare nnów do pra­
cy prawociawczej przyszłego Sejmu. Delegarya 
partyjna mówiąc o swej dalszej taktyce, wyra­
ża przekonanie, że starofinowie pozostaną i ni. 
przyszłość wiernymi zasadom wytLnięiym w r. 
1906.

Zdaniem delegacji na obecną sytuacyę 
polityczną kraju należy się zapatrywać, jako 
na tymczasową fazę przejściewą w historyi 
stosunków rosyjsho-finlandztich, które prędzej 
lub później przybiorą inne możliwe dla Fin- 
landyi formy Zachowując autonomię wewnę­
trzną, naród finlandzki bez uszczerbku dla swej 
odrę mości narodowej powinien uznawać i u 
względniać słuszne roszczenia Rosyi. W  spra­
wi* myp.aty rządowi rosyjskiemu milionów na 
celc wojenne, partya powinna stać ua dawnym 
punkcie widzenia, a mianowicie, że naród fin­
landzki powinien brać udział w wydatkach na 
utrzymanie wojsk.

Nie uważając za nadmierną sumę żądanej 
przez rząd rosy/jki, sejm powinien był uchwa­
lić ją w charakterze zarządzenia tymczasowego 
na rzecz obrony państwowej, wyaazując z ara-
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zem  k a te g c r y c z iik  z punktu w idzenia fir lkudz 
k ic g  reprezentsscyi L arodow ej b ezp raw n ość 
tych  ozporzi Jzi .1, za  pom ocą k tć ry c h  w ładza 
ro sy jsk a  chce ceł om ągnąć

Co tyczy prrw ą o rów nouprawnieniu 
o .az  trudności w yr iLijących na skutek jego  za- 
s to s fiw i. ania, dtl gacya proponuje nie zm ie­
niać rezolucyi ostatniego sejmiku, podkreślają­
cy  n egatyw n j stosunek starofinów do praw 
w ydanych w dt odze praw odaw stw a ogólno- 
państw ow ego.

Na zakończenie de egacya proponuje: 
U znawać i uwzględniać słuszne żądania 

R osyi, unikać o ile możności ostrych konfli­
któw, ochraniać instytunye narodow e i pod­
trzym yw ać w narodzie duch lojalnej w alki. O d 
składu przyszłego s r ju u  zależeć będzie ch arak­
ter tej walki.

prasy rosyjskiej.
Stosow nie do zapowiedzi zamieszcza ,R u s  

skaja M ołwa* w Ns 134 artykuł, napisany przez 
polaka, kryjącego się pod pseudonimem ,S ła w ‘ , 
informujący społe czeńrtwo rosyjskie o sprr wach 
polskich. Artykuł ten jest pierwszym w szere­
gu innych.

Potrzebę i i  formowe ni a innych o sobie tak 
uzasadnia autor:

„...W yobri żenie o nas, polak _ch, w  Całej E u­
ropie jest nadzwyczaj m ylne i niepn w idłow e i zda 
je  się, że część w iny na nas spada Społeczeństwo 
nasze w ciąż jeszcze trw a w  przekonaniu, że w ięk ­
szość Europy (oczyw iście prócz niemi ć  v i rosyan)
0 nas myśli, w spółczuje s a n  i gotowa jest w staw ić 
się za nami. Zapominamy, że czas Szybko Jeci.

„Zresztą nztleży w ziąć jeszcze i to pod uwa 
gę, że nie tak d aw n i byliśm y w  modzie i nawet 
odgryw aliśm y rolę ulubieńców Europy, w  epoce 
wiosny wyzwolenia, oraz po Części w  Czasie po­
wstania 61— 63 roku. W ów czas w ięcej o nas w ie 
dziano i n iw e t interesowano się nam dość szCze 
rze. Lećz z tych Czasów pozostały tylko dwa kom 
plementy, które lubim y sobie powtarzać: francuski—  
że jesteśm y francuzami północy i angielski— że je- 
rteśmy rycerzam i ludów.

„Zapom iaam y, niestety, o tem, że Europa w  
Ciągu dziesięcioleci zmieniła się gruntownie, że o 
becnie ma ona ran: cele i sym patye, że się Stała 
burżuazyjna, przem ysłow ą i handlową. O prócz te­
go nar i potężni w ład cy obecni dużo starań położyli 
na to, b y  nawet imię nasze narodowe wym awiane 
było jaknajrzadzicj. Pod w zględem  politycznym  u- 
tonęliśaay w  trzech narodrwOoCaCh obcych: rosyj­
skiej, niemieckiej i »u itryackli j I otóż teraz Eu­
ropa w ięcej w 'e  o Czarnogór zu, niż o Polsce*.

Niewiele y/iedzą o sprawach polskich tak ­
że i rosyanie, a to skutkiem tendencyjnego o- 
świet) ania tych spraw  przez różnego autoram en­
tu .publicystów *.

Zresztą ileż to jeszcze różnego rodzaju 
okoliczności w pływ a na to, że stosunek p o la­
ków  i rosyan jest zły...

„O prócz braku u nas sam orządu ziem skiego
1 m iejskiego ora.’ jądów  przysięgłych i panowania 
u nas w ielkiej ilości zarządzeń w yjątkow ych, o- 
gromne znaczenie ma fakt, że w a< ministracyi K ró ­
lestwa Polskiego działają urzędnicy, w  większości 
w ypadków  Jhcy n? n  z religii, wychów »ni- i tra- 
dycyi, kierujący aię z jednej strony głęboka nie­
ufnością, a z drugiej — chcący nasz- m kosztem od 
znaczyć *tę przed władzą. Tern się tłómaCzy fakt, 
że m y tak często odczuwam y bolesne ciosy nawet 
w  takich we.unkaCh, gdy j**st to zupełnie bezeelo 
w e, a b yć może nawet i bez złej w oli ze Strony 
sam ych w inow ajców  tych ciosów. O ii** znam ro­
syan, nie ma w  nich złośliw ości, odwrotnie, w iele 
ma^ą oni dobre duszności, którą niemieC "Kreślą: 
„leben und Itben laSirn". A  jednak w naszem ż y ­
ciu n h jedea z aich tak się zachowuje, ja t  by się 
starał zatruwać nam życie dla wła« lej przyjem ­
ności.

„Z re3ztą i m y Sami jesteśm y, zd-je Się, na­
zbyt w rażliw i, co jednak jest całkow icie zrozum ia­
łe - należy pamiętać, że jesteśm y dwudz.estomiliono- 
w ym  nar 9dem kulturalnym, nienaturalnie rozciętym  
na trzy części, i odczuw am y sw e nieszczęście nie 
tylko w  zależności od naszych w ładców  politycz­
nych. Naród polski musi bronić się i przed inne- 
mi mniejszemi siłami, w rogiem i dla jego interesów, 
jak  ukraińcy w  GaPcyi, litw ;ni - nas, żydzi nacyo- 
naliści i żydzi —  w y ch id źcy  z Rosyi, i w  końcu —  
półm ilionowa awangarda kolon izacji niemieckiej, 
W  tych utarczkach jzst tak dużo elem entów przy- 
k ,ych i drażniących, że bezustannie rozluźniają one 
Siłę nerw ow ą naszego soołeczeństwa. W a lka  przy 
biera taki charakter, jakby w ysiłki przeciw ników  
n .szych Skierowane b yły  nie tyle ku obronie ich 
pr« w narodowych, ile ku zlartani 1 naszych. K ażdy 
z nich szuka poparcia u w ładzy państwowej i do­
maga się tego poparcia przeciw ko nam. Nawet 
niedawny w ew nętrzny nasz rozłam kościelno-reli 
gijny— mary iwityzm, w ykazał, na ile frontów musi 
m y prowadzić obronę jednocześnie.

„Cóż dziwnego w  tem, iż tyle z -brało się w  
polakach goryc-.y, że b yć może czaiam i nie są oni 
a stanie ocenić całkiem  bezstronnie nawet tych, 
którzy zbliżają się do nich z życzliw ością pi aw 
dziwą*.

Synod a Sabler.
Jak donosi Utro R osaii", wyjaśnienia 

daw ane przez Sablera na ostatmem posiedze 
niu kom .syi budżetowej w spraw ie reform y 
średniej szkoły duchownej, zw ołania soboru 
cerkiew nego oraz zorganizow ania patryarchatu 
w yw arły w sferach Synodal tych przykre w ra 
żenie

Chodzi mianowicie o to, że na estatniem 
posiedzeniu synodu dano nadprokuratorowi Sa- 
blerowi kategoryczne zlecenie, aby ośw iadczył 
komisyi budżetowej, że reforma średniej szkoły 
duchownej urzeczyw istnia się stopniow o i ma 
na cela umożliwić wychowuńcom  sem iaaryów , 
w razie, jeśli nie ze :hcą przyodziać sukni du­
chow nej--w stąpienie do w yższych świeckich 
zakładów naukowych. Tym czasem  radprokura 
tor poprzestał na nic nie m ówiącym eśw iad 
czeniu, że now a ustaw a szkół duchownych bę 
dzie przedstawiona instytucyom  praw odawczym .

O prócz tego nadprokuratorowi syn idu 
polecono oświadczyć, że synod pragnie szcze 
rze zarów no jaknajprędszego zw ołania soboru 
w szechrosyjskiego, jakoteż i przyw rócenia pa- 
tryarchatu w R osyi, że jednakże patryarcha 
powinien w ybrać sobór, 2wołani** zaś soboru 
cerkiew nego zależy nie od synodu. Tym czasem  
w komisyi budżetowej Sabler ośw iadczył tylko, 
sże nie posiada daru przew idyw ania*, co i jak 
będzie.

K r ,ż ą  oogłoski, że na skutek powyższe' 
go  zachow ania się Sablera w Dumie pomiędzy 
tym ostatnim, a jednym  z dostojników kościo­
ła praw osław nego miała miejsce dość ostra 
wym<aaa „dan.

Dnjonnacye i pogłoski.
„N ow oje W remia* donosi, że według 

projektu praw a o prasie przedstawionego przez 
N. M skłakow a radzie ministrów, kontrola pra 
sow a projektowana jest ostatecznie w następ u­
jącej formie. Dla czasopism wychodzących

niemniej niż 4 razy tygodniow o jest obowiązu 
jące przedstawienie egzem plarza rów nocześnie 

rozpoczęciem jego  druku, a w każdym razie 
nie później, niż na godzinę przed wydaniem 
numeru z drukarni.

Egzemplarze gazety odsyła się do inspek- 
cyi rządowej. W ydaw n ictw a ozdobione fysun- 
karni, portretami i t. d , mają być przedstaw ia­
ne w pierwszej odHtce na 24 godziny przed 
wydaniem. W ydaw n ictw a w ychodzące raz na 
tydzień mają być przedstawiane na 2 dni przed 
wydaniem. Inspekcyi rządowej przysługi ije pra 
wo zakazu puszczenia w św iat egzem plarza z 
zawiadomieniem rów nocześnie o tem dozoru 
prokuratorskiego, dla wytoczenia procesu.

—  Członkowie R ady ministrów z preze­
sem rady ministrów sekretarzem stanu K okow  
cewem na czele wyjeżdżają z Petersburga na 
uroczystości jubileuszowe około d. 17 maja. 
W obec tego posiedzenia R ad y ministrów zo 
staną zawieszone od tego terminu mniej więcej 
do połow y c serwca.

Kronika prowincyonalna.

(Z pism i od korespondentów)
—  Znalezienie zw łok. W  pobliżu w si Kropi 

wny pow. rad oayskiego, w  polu, znaleziono zw ło 
ki włościanina m iejscowego I. Żabokrickiego z raną 
postrziłow ą w  głowie. W edług przypuszczeń, Ż. 
odebrał sobie życie, do Czego przyczyn iły  się nie­
porozumienia na tle rodzimtem.

—  Nasze drogi. Przed paru dniami w yjećhał 
powozikiem  z Kamieńca do wsi Troszczyna straż 
nik kaniowski I. Pankowski w  tow arzystw ie w ło ­
ścianina W . Osadczija. Jadąc w zdłuż t. zw. „Zatoki 
dnieprowskiej* Pankowski CńCąc skróc!ć czas po 
dróży, skierował konia do kałuży, która wskutek 
deszczów  uform ował- się na drodze, trafił na g łę  
bukie miejsce, gdzie zatonął wraz z koniem. Osad 
Czij z trudnością w ypłyn ął na brzeg

— - Tyfus na Podolu Z  różnych m iejscow ości 
Podola donoszą o coraz to częstszych w ypadkach 
plam istego tyfusu. Ostatnio—wiadom ości o epidem ii 
tyfusu b yły  z N. A ie k sa n d ry i-(b a łć k i pow.), z No- 
sów iec (bracław ski pow.), Staw ek (olhopolski pow.) 
IwaszkowieC i Popielućh (m ohylowski pow.). O  w y  
padkach plzm istego tyfusu piszą również z laty 
Czowskiego i uszyckiego powiatu.

—  Ofiary na -izpltale. P. Szcrem etjew a ofia 
iow ała w  1 ym anów ćc (pow. jam polski) 2 dziesięći 
ny ziemi i 10 tys r b , na budów - szpitala wiej' 
Skiego.

W  pow. płoskirowskim  p. Marazli ofiarow ał 
100 tys. rb. na budownictwo szpitalne w  powiecie.

W  pow. m ohylowskim  p. I. C zychaczow  dał 
15 tys. rb. na szpital w  Tatarzyskach.

W pow. Winnickim p. E M arazli ofiarowała 
ziemstwu 10 łóżek w  jej brahiłowskim  szpitalu,

— Echa nowego prawa. W obec zwolnienia 
miast i z, smstw od obowiązku przewożenia więź 
niów (powinność etapowa), —  gubernator zażądał 
od miast przedstawienia ̂ szczegółow ych  danych 
wyda.kaCh na ten ce l w  ciągu ostatniego trzech 
lecia.

—  Grab Z  kamieniecki igo pow. donoszą 
szkodach, jakie poczynił sadom grad, który w ypadł 
w  kilku miejscach w  czasie ostatnich chłodów.

—  W ystaw a koni. Zarząd podolskiej stajni 
państwowej urządza d. 24 czerw ca w  Kam ieńcu—  
w  dniu dorocznego jarm arku— w ystaw ę koni, ogie 
rów  i klaćzy.

— 0 gimnazjum B racław ska -ada miejska 
postanowiła w szcząć Starania o 100-tysięCzną poży­
czkę z 40 letnim terminem, na koszty budowy gim 
nazyum w  B racław iu.

—  Zgromadzenie ziemskie. Nddzwyczajne gu- 
bernialne zgromadzenie z>emskie Podola v»j znaczo­
ne zostało na 30 maja b. r.

—  Burze gradowe. Z  berdyćzow skiego pow. 
piszą o burzy gradowej, która przeszła 2 ulewnym  
zimnym deszczem 22 kwietnia i poczyniła znaczne 
szkody w  sadach. N ajwięcej szkody bnrza w yrzą 
dziła w  Machnówce.

—  Napad zbrojny, Przed paru dniami o godz. 
10 wieczorem  do sklepu M Szpicera  w  R adom y­
ślu w biegł jakiś chłopiec i zażądsł tytoniu. Gdy 
Szpicer sięgnął ręką po tytoń, do Sklepu w padł nir 
znajomy m łody m ężczyzna i krzyknąwszy: „ręce de 
góry"! rzucił się do kasy. E rzestraszony S zpicer 
rzu cił Się do ucieczki, napastnik zaś strzelił do 
niego trzy razy z rew olw eru, nie raniąc go jednak 
że. Gdy tut odgłos strza'6w  na miejsce wypacku 
nadbiegło kilku ludzi, w  sklepie już nikogo nie 
było.

—  Banda podpalaczy. W  m osteczku Pawoto- 
czy  pow. skw irskiego pożary osraiaimi Czasy p rzy ­
brały  charakter wprost ipidem iczny. W  Ciągu o- 
statnich paru tygodni nie było pr* wie dnia, by 
gdzieś nie w ybuchł pożar. W skutek znacznego sku 
pienia w  wielu m iejscach drewnianych domków, 
pożary te pocnłaniały nieraz po kilka zabudowań, 
w yrządzając znaczne straty mieszkańcom.

Policyi m iejscowej po długich i bezs-tutecz 
nych poszukiwaniach udało się w reszcie przyaresz 
tow ać kilku członków  bandy podpalaczy, którzy 
korzystając z zamieszania podczas ploząru okradali 
pogorzelców . Narazie aresztowano w łościan  miej­
scow ych: P. Pilaja, S. Berezowskiego i G. Necz 
Chajłę. S

1 -

W  roku ubiegłym , w  so lecie zgonu Serde­
cznego „Lirnika w ioskow ego* rozpoczęte, teraz 
ukończone w ydaw nictw o „W yboru* jego arobniej- 
szych ooezyi zamknęło się w  trzem  tomikach „ B i­
blioteczki Narodowej* (1 „Książek dla wszystkich*). 
P ierw szy z nieb zaw iera w ybrane „G aw ędy Szla­
checkie*, drugi —  „G aw ędy ludowe*, trzeci zaś —  
„Poezye liryczne". Dodać należy, że w  „Biblio 
teczce Narodowej" znalazły się już dawniej nastę­
pujące utwory Kondratowicza: „Janko Caentarnik*, 
„Jan Dęberóg", „U łas“, „K ęs Chleba*, a więC naj 
celniejsze z pom iędzy jego nieśmiertelnych utworów.

M i c k i e w i c z  A. Poezye liryczne. Część II. 
Książki dla wszystkich. W yd. M. ArCta

U tw ory liryczne M ickiewicza w ypełnią cztery 
tomiki „Biblioteczki Narodowej" (i „K siążek dla 
wszystkich*): 1 — W iersze religijne i patryotycz- 
ne; II —  Elegie, w iersze okolicznościowe, alDumc 
w e i t. p.; III —  Erotyki; I V —Przekłady. W  pią 
tym tomiku podany będzie przekład „Giaura* B y ­
rona. Dodać należy, że w  w ydaw nictw ach pow yż 
szych znalazły już nwzględnienie następujące dzieła 
Mickiewicza: „Grażyna", „Konrad W allenrod", „So­
nety krym skie i erotyczne", „Farys", „Szanfary", 
„Alm otenabbi", „Bajki i powiastki", „Ballady i ro ­
manse", a w ięc w szystkie bez mała najpiękniejsze 
p erły  jego natchnienia.

—  L u b b o c k  J. „Pow aby życia", z 77-go 
wydam a angielskiego spolszczyła Izabella Mosz 
Czeńska. W ydanie II, rozszerzone „Księgi życia 
i ducha*. W yd, M. ArCta. W arszaw a.

Książka niniejsza, ukazując:: Się w  doskona 
łem  ttómaCzeniu polskiem w  d ru g ie *  już wydaniu, 
rozpada się na kilkanaście rozdziałów , a raczej 
osobnych rozpraw ek, zatytułowanych: „O bow iązek 
szczęścia", „Szczęście obowiązku", „Pow aby Czyta­
nia “, „Dobrodziejstwa przyjaźni*, „W artość czasu", 
„Pow aby podróży", „Pow aby dom owego ogniska", 
„W iedza", „W ychow anie", „Am bicya*, „Bogactw o", 
„Z drow ie", „M iłość" i t. d. W szystkie te rozpraw ­
ki związane Są wspólną myślą: autor dowodzi prze 
konywąjąco, że życie ludzkie nie jest, jak  tw ierdzą 
pesymiści, jednem  pasmem Cierpień i udręczeń, ale 
pełne jest radości, i światła, i ciepła, byle umieć 
te powaby jego należycie w yzyskać.

H o e n e - W r o ń s k i .  „System ekonomiczno- 
przem ysłow y Adam a Smitha". W stęp do ekonomii 
politycznej. W yd. M. ArCta.

W  znanej naszym czytelnikom „Biblioteczce 
dzieł społeczno-ekonom icznych", pozostającej pod 
kierunkiem  umiejętnym d ra Zofii Daszyńskie'-Go 
lińskiej, a w ydawanej przez firm ę księgarską M 
Arcta, ukazał się drugi tomik w yboru pism ekono­
m icznych Hoene-W rońskiego, zawieraiąCy krytykę 
Sy stemu Adama Smitha (w  poprzednim tomiKu mie 
liśm y krytykę u erkantylizm u i fizyokratyzmu).

—  L u b b o c k  J. „W artość życia", przekład 
z oryginału angielskiego J. M. „Księgi życia i du 
cha‘ . W yd. M. A rcta.

T reść  tego pięknego dzi-ia  rozpada się na 
Kilkanaście rozdziałów, zatytułowanych, jak  nastę­
puje: „W ielkie zagadnienie", „Takt", „O  spraw ach 
pieniężnych", „R ozryw ki", „Z drow ie", „Oświata 
i w ychow anie", „Sam okształcenie", „Biblioteki" 
„O  czytaniu", „O byw atelstw o", „Ż ycie  tow arzyskie" 
„Pracow itość", „W iara", „Nadzieja", „M iłość", „Cha 
rakter", „O  szczęściu i o poKoju", „Religia". Uzu 
pełniają w ykład  maksymy, zam ykające w  form ie 
zw ięzłej i dobitnej treść dowodzeń i nauk Lubbocka

—  K o n o p n i c k a  M. „Poezye dla dzieci" 
C zęść I, dla dzieci do lat 7. C zęść II, dla dzieći 
do lat 10. W yd M. Arcta.

P ierw sze to pełne wydanie owych przepięk­
nych, to rzewnych, to pełnych pogodnego humoru 
liryk  Maryi Konopnickiej, pisanych dla dzieci. N i­
niejsza edycya, rozdzielona nt dwie kslążeczKi, dla 
m łodszych i starszych pociech, w edle w skazów ek 
i amej poetki, tem się jeszcze zaleca, że jest tania, 
a w ięc dotrze lam , dokąd nie m iaiy dostępu droż­
sze znacznie książeczki obrazkowe.

jfowe książki
—  K r a s i c k i  I g n .  „Myszeis*. 

tobliw y ze wstępem i objaśnieniami
Poemat żar­
l i .  Gallego.

K siążki dla w szystkich Nś 569. W ydaw . M. Arcta, 
W arszaw a.

Do szeregu utworów znakomitego autora „Mo- 
nai hom achii", zam ieszczonych w  „B iblioteczce Na­
rodow ej" („Baiki i przypow ieści", „satyry"), p rzy ­
b yw a obecnie „M yszeis", ten arCytwór żartobliw ego 
humoru, lekkości i pow abu, nie pozbawiony jednak 
głębszego znaczenia zarówno dla w spółczesnych  
jak  i dla potomnych, dzięki iro n iczn y* aluzyom do 
obyczajów  polskich, Choć w  całokształcie swoim  
„M yszeis" za aiegoryę politycznu-dyploms yczną 
uchodzić nie może.

—  S z o b e r  St .  „O  popraw ności języka" 
Kśiąźki dla w szystkich". W yd. M. A rcta.

Spraw ę niezmiernej wagi, wieczną, dotkliwą 
bolączkę naszą, porusza m łody uczony w  niniejszej 
fozpraw ie: mówi o popraw ności języka. Opiera się 
i,a danych nauki ścisłej, a w i  wnioskach Swoich 
nie dochodzi do krańcowośCi, nie jest ani pedanty 
ćzuym  purystą, ani sKrajuym anarchistą językow ym : 
zechow uje ostrożną m iarę w  ustosunkowaniu tra 
dyuyi i postępu w  dziedzinie lingwistycznej.

K o n d r a t o w i c z  L.  ( S y r o k o m l a  W ł.) . 
W yb ó r poezyi. Cz. I: G aw ędy szlacheckie. Cz. II 
G aw ędy ludowe. Cz. III: P o tzy e  liryczne. Książki 
dla wszystkich. W yd. M. Arcta.

Z  pól, z ogrodów, z łąk 
Płyną echa w  krąg,
Coraz milsze, Coraz Czystsze,
Bo je  niesie mistrz nad mistrze 

Hej! muzyKus maj!

Hejl zawitał maj —
A rtysta —

Malarz nad malarzel 
Św iat zamienił w raj!

Czarowny!
Piękno przyniósł w  darze!

Kędy przejdzie —  w  ślad 
Rzuca barw nv kwiat!
ŁąKi, sady nimi w ieńczy 
T en stubarwny, ten m łodzieńczy 

Hej! artysta maj!

Hejl Zaw itał maj —
Kochanek —

Mistrz nad mistrze w  pieśni!
Dziewczę, usta daj 

Różane 
Sen m iłosny prześnij!

W  ślady ptasząt śpiesz!
Z  kw iatów  przykład bierz! 
Niech serduszko tw e posłucha 
O c/em szepce Ci do ucha 

Hej! kochanek maj!

K a 1 « 1  « g i  i  y  k

D zli 1 (14) Filipa i Jakóba.
Jono 2 (15) Zygm unta Kr.

W fC bid  iłofida * godz. 4 aa 16 
£a«h*d słońca o g o -z. 7 *  37. 
rVugotć śtiia godz. 15 *  21.

Walne zgromadzenie P. T. G.
W  niedzielę d, 28 b. m. odbyło się w lo 

kału przy ul. L w ow skiej walne zgrom adzenie 
członków P. T . G . Było to zgrom adzenie po­
wtórne, obecnych członków  było 82 (z prawem 
głosu 71).

Pó zagajeniu posiedzenia przez druha 
W ięckow skiego, prezesa tym czasowego zarządu 
(cały poprzedni zarząd jak wiadomo gremialnie 
podał się do dymisyi), n t  przew odn:czącego 
został w ybrany druh Bajer, na sekretarza druh 
Siema*tzko i na asesorów  przy obliczaniu gło 
sów  druhowie Danielak i Ł epkow ski.

Po odczytaniu sprawozdania kasow ego 
zar ądu tym czasow ego na porządku dziennym 
staje sprawa lokalu. Obecny jak to wykazał 
rok ubiegły nie odpow iada wym aganiom  T  wa 
Po ożyw ionej dyskusyi w tej sprawie z stał 
przyjęty wniosek druha M. Bukowińskiego, 
, w alne zgrom adzenie poleca zarządowi om ó­
wienie w arunków  z właścicielem  domu, na ja ­
kich ten zgodziłby się zw olnić T -w o z 5 cio 
letniego kontraktu, jako też w yszu kan i1 innego 
lokalu, przy ozem druhowie m ający jakiekolwiek 
dane w sprawie, now ego lokalu zechcą przed­
stawić sw e rady zarządow i, a ten ostatni po 
winien zw ołać ogólne zgrom adzenie i przedsta 
wić do zatwierdzenia już konkretne dane*.

N astępny punkt porządku dziennego prze 
w idyw ał w ybory zarządu- Rezultaty w yborów  
są następujące:

Do. zarządu zostali o b ra li pp.: W oszczyń 
ski Stanisław  (64 gł ), R ayzacLer Julian (64 g ł ) 
Zieliński Stanisław  (64 g ł ), T rabsza Stanisław  
(62 g ł ), W ięckow ski Zygm unt (61 gł.), Bącz 
kowski M aryan (55 gł )i W etter Edward 
(45 g 1 )» Danielak Jan (4°  gł.), W ilczkow ski 
A ntoni (38 gł.).

N a kandydatów do zarządu pp.: Ż jkie- 
wicz H enryk (37 gł.), Drzewiński Józef (31 g ł ) 
Szoka’ ski FeUks (31 gł )i G ierdaw a Feliks 
(29 g ł) . Józef ski W a lery  (29 g ł ).

Po ogłoszeniu rezultatu w yborów  człon 
ko wie witają now y zarząd hucznymi oklaskami

Po w yborach zarządu następuje balotow a 
nie 14 kandydatów do T -w a, któizy w szyscy 
zostali przyjęri.

Pierw sze zebranie now ego zarządu odbę 
dzie się w lokalu T ow arzystw a w piątek naj­
bliższy. Na zebraniu komitetu będzie obrany 
prezes zarządu i obsadzone inne «tanow:ska

Z notatnik:.
tlej! Z aw itał maj —

Muzykus —
M istiz nad m istize w  pieśni! 
Zabrzm iał hymnem gaj 

Słow iczym  —
Nucą p iew cy leśni!

t u l a a r i a n y k  H l i t o p y o z i i y i

14 M aja  a . si>

Rokll 1699- N a m ocy traktatu karłówic- 
kiego T u rcya  zw raca R zeczypospolitej Kam ie­
niec z Podolem.

—  Od redakcyi- Z  powodu zepsucia się 
elektrycznego motoru maszyny rotacyjnej wczo 
rajszy numer sDziennika .Kijowskiego* nie 
mógł być wydrukowany w zwykłym czasie i z 
tego powodu nie był rozesłany prenumerato­
rom zamiejscowym i przeważnej ilości miejscu* 
wych. Rozsyłamy go razem z dzisiejszym 
Zanim motor zostanie naprawiony, Redakcy* 
nie jest w stanie wyzyskać całego swego ma- 
teryału depeszowego, co Szanowni Prenumera­
torowi' zechcą łaskawie uwzględnić.

—  1 .K o ła  L iteratów  i Dziennikarzy*. 
Zarząd K oła L iteratów  i D ziennikarzy Polskich 
w K ijow ie podaje do wiadomości sw ych człon- 
ków , że członkowie zalegający ze składkami 
loczn  imi w c i ą g u  r o k u  na mocy § 20 usta* 
w y K oła będą uważani za nienależących do 
Koła. Zarząd uprzejmie przeto prosi o uregu 
low anie zaległości do dn 15 maja. Składki 
czionkowskie p rzy jm u j w redarcy  .D ziennika 
K ijow skiego* skarbnik K oła  p. W. T . Dobrzyń­
ski lub w  jego  zastępstwie obecny w  redakcyi 
członek zarządu. Członkow ie z.m ,' .zkali na 
prow incyi raczą nadsyłać składki pod adresem 
.D ziennika K ijow skiego* dla .K o ła  L ite­
ratów *.

—  W  obawie katastrofy- Zastępca pre 
zydenta miasta d r- T . Burczak zw rócił się do 
zarządu gubernialnsgo z prośbą o dokonanie 
oględzin tram waju lino we r  o na Michałowskim 
zjeździe, poniew aż bezpieczniki, które mają za­
pobiegać katastrofie na w ypadek zerw ania się 
liny, nie były oglądane od dnia urządzenia zja 
zdu linowego.

—  Letni rozkład jazdy pociągów- Od
dnia i-g o  maja na kolejach Poł -Zachodniej 
i M oskiewsko-Kijów oko-W oroneskiej kursować 
będzie szereg pociągów  letnich. N i-które z nich 
pozostaną w rozkładzie aż do dnia 18 kwietnia 
1914  roku, Na linii kowelskiej do przewożę 
ma bagażu dla letników  przystosow any został 
pociąg osobow y 29/38, kursować on będzie 
pom iędzy Kijowem  a Borodianką Z. pociągu 
tego w yładow yw ać uę b-.dzi* bagaż na tych 
wszystkich stacyacur gdzie inne pozostałe po­
ciągi letnie stoją nie dłużej niż 2 minuty. P o ­
ciąg Nś 37, który poprzednio kursował pomię 
dzy Kijow em  a neterow eail obecnie dochodzić 
będzie do Irszy. Pociąg Nr 31 kursujący do­
tąd tylko w dni świąteczne cd ‘dnia 15  maja 
kursować będzie codzień.

—  Uszkodzenia toru. Ostatni, deszcze 
i ulew y uszkodził] tor kolejowy w  wielu miej 
scach. Do zarządu kolei P ołudn ioi.o-7 acho- 
dnich donoszą o kilku wypadkach zaw alenia się 
toru kolejow ego na linii głów nej, besarabskiej 
i nowosielickiej. Ruch pi ciągów  tow arow ych 
w ► ielu miejscach ustał. Kom unikacya osobo 
w a odbyw a się z przesiadaniem.

—  Aeroplany nad miastem- Wczoraj
około godz. 7 m. 30 wieczorem ukazały się 
nad miastem dw a aeroplany jednopłaszciyzno 
we systemu .N ew p o rt*. Pierw szy z nich nad 
lecia ł od strony Peczerska i trzym ając się na 
w ysokości 1,000 z górą  u e tró w , szybował po 
woli nad miastem O koło teatru miejskiego 
aeroplan zatoc:ył koło i unosząc się coraz w y  
żej polecisł w kierunku Lukjanów ki, gdzie zni 
żając stopaiow o lot znikł z oczu. G d y się ae­
roplan ów  znajdow ał nad śródmieściem, leciał 
tak powoli, że czasami się zdawało, iż stoi w 
pow rzu j»k olbrzym i ptak obserw ując co się 
dzieje na ziemi. G d y pierw szy aeroplan zn i­
kał już z oczu, nad midstem ukazał się drugi 
jednopłatow iec tegoż systemu, który leciał na 
m niejszej znacznie w ysokości (około 500 me­
trów) w kierunku poprzedniego aeroplanu.

Publiczne ść z wielkiem zaciekawieniem 
przyglądała się obu wzlotom.

—  Sprawozdanie T -w a  tram wajowego
Z e  sprawozdania T ow arzystw a tram wajów 
miejskich za rok 1912 , złożonego przez zarząd 
T -w a  ogólnem u zebraniu członków, przytaczam y 
następujące dane: W  ciągu roku <912 prze
wieziono 84,380,643 pasażerów za biletam- p]a 
tnymi, (w r. 19 11  — 77 ,59 7.778). t. j. o 6,782,865 
więcej niż w. r. poprzednim; osiągnięto za 
przewóz pasażerów 3,394,156 rb. 87 kop. (o 
270,445 rb. 49 kop. więcej niż w roku 1911); 
z różnych w pływ ów  otrzym ano 18,845 rb. 35 
kop. O góln y  dochód przedsiębiorstw a rów nał 
się 3,413,002 rb. 22 kop. (o 247,005 rb. 19 
kop. więcej niż w r 191 j).

W ydatki na eksploatacyę w ykazano w

Isumie 1,544,424 rb. 92 kop., czysty  zaś do­
chód w  sumie 1,868,577 rb. 30 kop. O góln y 
przeciętny dochód dzienny wynosił 9,273 rb.

165 kop.
C zysty  zysk w ilości 1,868,577 rb. 30 

Ikop. postanowiono pudzielić w następujący spo­
sób: do kapitału am ortyzacyjnego przelać
168 ,714  rb. 44 kop., do kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowej piacow ników  T -w a  16 998 rb. 
62 kop.; pc spisaniu sum podatku przem ysło­
w ego i 5 proc. na kapitał zapasow y, pozostałą 

Isumę 1,341,000 rb. przeznaczono na dyw iden­
dę cna akcyonaryuszów  po 44 rb 70 kop. za 

1 każdą akcyę daw nych emisyi i po 22 rb. 35 
[kop. za każdą akcye ostatniej emisyi r. 19 12 , 
|co  stanowi 17,88 proc

Preliminarz na rok 1913  przewiduje o g ó l- 
Iny przychód w ilości 3 ,734,156 rb , rozchód 

L654I573 rb. 66 k o p , c z js ty  zysk wyniesie 
[zatem 2,079,582 rb. 34 kop.

W alne zebranie postanowiło zrealizow ać 
Iw roku bieżącym 4,000 akcyi na su m ę 'i,000,000 
| rb.

Jak już donosiliśmy, na miejsce p. D. 
iM iugolina na członka zarządu powołano p. J. 
[Gretera; na kandydat do zarządu ponown e 
| obi ano p. M. Legode.

- Kary administracyjne. Ns m ocy postano- 
I w icnia gubernatora kijowskiego w szyscy uczestnicy 
[ zebrania, przyaresztowanego w  lasku kadeckim  dn. 
l i  kwietnia w  liczbie 19, skazani zostali za przekro

Czenie przepisów  obowiązujących z dn. 5 listopada 
1910 r. na areszt od 1 — 2 mieuęCy, a m ianowi­
cie robotnicy: J Muraszkin, I. Kincel, F. Bryskin, 
J. Horba :zew, A . Nierod, S. Luszkow, r‘ Czetwie- 

I rikow. K  Ki yłow, D. H orobcow, D. Sawickij, P. 
I Kuna gin, I. Mironow, N. Rabczenko, S  Berezkin, 
[W . O lechniewicz, N. Podlesnyj, A . W eklin i A. 
iK onow ałow  na z miesiąc aresztu oraz tudent uni 
wersytetu kijowskiego P. Nestorow na 2 miesiące 

| aresztu.
- Nielegalne stowarzyszenie. W drożone zo

I Stało śledztwo pierwiastkowe w  spraw ie 15 studen- 
Itów i kursistek, których polieya zastała niedawno 
Ina nielegalnem zebraniu przy ul. Maryjsko-Blago- 
I wieszczeńskiej Nł 14. W szyscy  oskarżeni są o u 
[tworzenie nielegalnego stowarzyszenia, m ającego 
Ina celu niesienie pomocy materyalnej więźniom po 
I litycznym  (art. rs4 now. kod ’ :arnego). W czoraj 
I oskarżeni badani byli przez sędziego śledczego.

—  POD TRAM W AJEM  Ubiegłej nocy na 
ul. W , Dumhożyckiej tramwaj najechał na dorożkę 
R ybczyńskiego. Doroźna uległa uszkodzeniu, do 
rożkarz zaś i pasażer odnieśli lekkie potłuczenia.

W  tram waju rozbite zostało jedno okno.
—  N IE O ST R O Ż N A  JAZD A . Na B.-Bibikow 

skina automobil Na 364 w padł na 12-letniego M. 
W ołynca. C hłopczyk uległ potłuczeniu i okalecze­
niu Opatrzyło go Pogotowie.

—  K R A D Z IE Ż E . Przed paru dniami w  no­
cy  okradziono na znaczną Snmę mieszkanie Czfr- 
w y  przy ul. Nesterowskiej JA 20. K radzieży dopu­
ścił się „narzeczony" Służącej B ogaczów . Złodziej 
został aresztowany.

Okradziono mieszkania: podpułkownika Ma- 
karow a (Dorohożycka 1) I Marczuka fbibikow ski 
B ulw ar JA 58).

—  N O Z O W N IC T W O . Na ulicy Triechiwsa- 
titielskiej przyszło do starcia m iędzy kilkom a pije 
nymi robotnikami. U cierpiał Rudenko, któremu 
zadano nożem ranę w  praw e biodro. Rannego o- 
patrzono. N ożow cy zostali aresztowani.

Na u licy Stepanowckicj trzej chuligani napa 
dli na W . Tom aszew skiego i ranili go nożem w  
piersi. Rannego odwieziono do szpitala.

—  N IE SZ C Z Ę ŚL IW E  W Y P A D K I. W  pose- 
syt JA 6 przy ul. K ośc.eiiu j zaw aliła się ziemia i 
przygniotła dwóch robotników. Jeden z nich wy­
szedł obronną ręką, drugi - Siw ołow , uległ uszko 
dzeniu klatki piersiowej i wstrząśnieniu mózgu. 
Odwieziono go do szpitala.

Na Kreszczatyku rozw oziciel w ędlin Tka 
Czenko w padł pod w łasny furgon i odniósł okalecze­
nia tw arzy i piersi. O patrzyło go Pogotowie.

—  T A K Ż E  „U B O D Z Y ". Onegdaj wieczorem  
za natrętne domaganie się jśłm użny u publiczności 
aresztowar na ul. M ikołajewskiej przyzw oicie o 
dzianego młodzieńca w  mundurze technika G. A- 
wram ienkę i 19-letnią Córkę dyakona E. Czecze 
lównę. Młoda para o fnajmuje pokój w  hotelu 
„Berlin" przy ul. Bratskiej JA 7.

—  Z A M A C H  SA M O B Ó JC ZY. Onegdaj rzu 
Cił się do Dniepru m łody robotnik Stefan K.

Tonącego w yratow ali m arynarze ze Staćyi 
ratunkowej.

—  A R E S Z T O W A N IE  ZA BÓ JCY. Dn. np-go 
kwietnia o północy do cyrkułu  starokijowskiego 
zjaw ił się dobrowolnie poszukiv any przez policyę 
zabójca szew ca P okrow y —  Czeladnik szew ski Bez- 
Iepkin. Zabójcę aresztowano.

—  ŚM IERĆ W  D O R O ŻC E  Onegdaj w ie 
czorem  na ul. Buliońskiej zm arł przejeżdżający do- 
ro ź fą  staruszek W . Szirokow.

—  Z W Ł O K I. Na zjeździe Nikolskim znale 
zionc zw łoki 5 miesięcznego dziecka. Odwieziono 
je  do kostnicy przy szpitalu Aleksandrowskim

Biuletyn kijowskiej stacyi HieHeoroiogiczr

Dnia 30 kwietnia I13 maje, 1913

Temp. pow. w edł. Cels 
barum ett przy O 0 w  m *. 
Stop. wilgotności w  proc. 
Kier. i_zybk. wiatru (wmm.) 
Chmur. w edł. io-stopn sysi 
ilość op ad fw  w  mm

Najw. temper, on wietrzą w  ciąg* -droy 18,7
Najniższa . . . . .  7,8
Przeciętna temper, pow. w  Ciąga doby 12,0
W ielol. przed, temp. pow. w  ciągu doby 13,5

O g ó ln y  ithB p o g o d y  w  R o s y i europ ej­
skiej 1  ran a  n a p o d sta w ie  te legram u  g łó w n eg o  
O bse^w atoryum  fizyczn ego:

O pady notowano miejscami na zachodzie i 
w e  wschodniej połow ie Rosyi Europejskiej. Tem - 
peratui a zbliżona do normalnej na wschodzie Ro 
syi Europejskiej, niższa od no-malnej w  pozosta­
łych  rejonach.

Pogoda spodziewa, w  dn. 1 maja: nieznacz­
ne mrozy na północnym wschodzie R esyi Euro 
pejskiej, Chłody na północnym zacn -dzie i w 
centrum, obniżenie temperami y na wschodzie, Cie 
pło umiaikow; n. na zachodzie i w  skrajnym pasie 
południowym, Chłodm w c w  pozostałych rejonach; 
opady spodziewane są miejscami w  połowi** w sch o­
dniej R osyi Europejskiej, bez opadów w  pozosta 
łych rejonach.

8 7 »- * (• 9
t l in a po poł. *»leCi,

104 15,4 *0,3
744,0 744-1 744,*

82 53 86
Pln3 PołZ5 Płn„

10 10 10
— 0,0 0,0

od g. 9 ej wiedz.
«so *. 9 wiedz.

Sprawa Niszczuka i in.
W czoraj w  sati departamentu karnego k ijow ­

skiej izby Sądowej rozpoczął Cię po -az w tóry, tym 
razem  przed speCyalną kom isy wyjazdow ą char­
kowskiej i.iby sądowej z udziałem  u  ie f  staw i cieli 
stanów, głośny procr* byłego naczelnika w ydziału  
śledczego policyi kijowskiej E MiszCZ"ka, rew iro ­
w ego W . Klej na i agentów policyi śledczej S. Pa- 
dałki i S . Sm ołowika, oskarżonych o szereg fa ł­
szerstw  1 mistyfik y{ podczas prowadzenia śledz­
twa w  spr iwie zabójstwa Juszczyńskfego.

Po raz pierw szy spraw a niniejsza rozf uzna­
wana była w  .o k u  zeszłym , przyczem  kijowska iz­
ba sądowa uniewinniła w szystkich oskarżonyCn. N» 
skutek protestu prokuratora, w yrok ów  został ska­
sowany w  senacie i ponowne rozpoznanie spraw y 
powierzono charkowskiej izbie sądowej

Przew odniczy starszy prezes charł owskiej 
izby Sądowej P. Łaszkarew; do Składu sądu należą
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członkow ie izby Charkowskiej M. NaSt win, F. 
Szm it i T . Pitiućh oraz przedstaw iciele stanów: 
m arszałt b szlachty powiatu taraszćzańskiego A 
Repojto Duu'_go, Członek kijow skiego zarządu miej­
skiego S. Dubinskij i wójt.

Oskarża wiceprokurator charkowskiej izby 
Sądowej A . Kłopow .

Bronią: Miszczuka i iw  przys. S. Czem sz, 
Klejua -a d w . przys. B Jakubowski, Padałkt,— adw. 
przys. W . K ałaćzew ski i Sm ołow ika —  adw. przys.
). Goldenwejzer.

W s z y s c y ; oskarżeni odpowiadają z wolnej 
stopy za kaucyą.

Pc otwarciu posiedzeniu obrońca Miszćzuka 
adw. przys. Czem sz prosił Sąd o odroczenie spra­
wy, pow ołując Się na to, iż przedstaw iciel stanu 
mieszeznńskiego S. Dubinskij, jako jedynie delego- 
w any przez prezydenta miatr 1, nie będący jednak 
jego stałym  faktycznym zastępcą, nie Dowimen na 
leżeć do składu Sądu. Poza te *  adw. przys Czemsz 
zw rócił uwagę na to, iż Członkowie izby, należący 
do Składu sądu, nie zostali w ybrani przez ogólne 
zabranie izby Charkowskiej, lecz poprostu w eszli 
do składu Sądu na moCy rozporządzenia starszego 
prezesa.

Po krótkiej naradzie, izb 1 nie uwzględniła 
p>ośby o odroczenie sprawy, poczem odczytany 
został akt oskarżenia.

Akt oskarżenia-
Dnia 20 m arca 1911 roku w  Kijowie, w  gro- 

n -  na Lukjanówće, znaleziono zwłoki ucznia sofi- 
jowskiej szkoły parafialnej, Andrzeja JuSzćzyuskie- 
go, ze siadami w ielu ran na ciele; zdaniem lekarzy- 
ni ;pertów, rany b yły  śmiertelne i zostały zadane 
jakienaś estrem narzędziem, najprawdopodobniej 
szydłem.

Początkowo śledztwo w  tej sprawie prow a­
dził  naczelnik kijowskiej policyi śledczej Eugeniusz 
Miszczuk, głównie przez Swoich agentów S I idał- 
kę i S  Sm ołowika, których uw ażał za zdolnych
1 w ytraw nych A le  sprawa nie posuwała się ani na 
krok

W id ząc opieszałość ze strony policyi śledczej, 
gubernator kijowski 27 maja 19,2 r. usunął MiSz- 
czuka od dalszego prowadzenia śledztwa, powierza 
jąc  je  pomocnikowi naczelnika kijowskiej żandar 
m< ryi gubem ialnej Iwanowowi, z któ —go polecenia 
dalsze dochodzenie prowadził komisarz golicyi 3 
okręgu po* ‘atu skw irskiego Krasowskij.

Miszczuk jednak nie dał za wygraną i pole 
Cii swoim agentom śledzić agentów Krasowskiego, 
sam również badał świadków, utrudniając w  ten 
sposób w ykrycie  zabójców.

Dnia 25 września tegoż roku prezes kijow­
skiego Sądu okręgowego zakom unikował Sędzie mu 
śledczemu FenenCe, iż otrzym ał od Miszczuka in 
formacyę, jakoby rzeczy juszczyóskiego znalezione 
zostały na ul. Tatarskiej, w  pobliżu domu Nr 12 
Miszczuk oświi dczył, it  morderstwo zostało w y ­
kryte, a zabójcami są: Czeberiakowa, Romaniuk, 
Kuczerenko 4 jeszcze pewien złodziej zawodowy, 
oraz, że dokonali oni zabójstwa, aby tym sposobem 
w yw ułać pogrom żydów w  Kijowie. W  paczce zna­
lezionej przez Miszczuk* sędzia śledczy Fenenko 
znalazł kilka kaw ałków  w ęgla, szelki i dwa żela­
zne pręty, N iezwłocznie zawiadomiono o tern pro­
kuratora sądu okręgow ego i prokuratora izby sądo­
wej. Po przybyciu na miejsce władz prokurator­
skich, Miszczur zawiadom ił pre kuratora izby sado­
w ej, że tpraw a Juszczyóskiego została już w yś wie- 
tlonu i Ze mordercami Są Romaniuk i Czeberiako- 
w a, którzy zostali już aresztowani.

Na pytanie prokuratora sądu okręgow ego, 
dlaczego Miszczuk, usunięty od prowadzenia śledz­
tw a w  powyższej sprawie, prow adził je  w  dalszym 
ciągu, a Co ważniejsze, w ykopał rzeczy bez udziału 
w ładz sądowych, Miszczuk oświadczył, iż spraw a 
jest nader w n ż"i i w ym agała pośpiechu. Po obej­
rzeniu znalezionych rzeczy, w  w orku okazało się 
kilka w ęgli, parę kaw ałków  Suknr i proazewki 
częściow o zwęglonych, szelki, guzik, kilka chustek,
2 żelazne zao-trzone pręty z drewnianemi ręk .je 
sciami, a w ałek okłauki od książki uraz kilka 
strzępków biletu w izytow ego i 5 kaw ałków  papie­
ru z 2 pedartyeb listów, na których można było 
w yczytać: „przychodźcie jutro... ważna S p raw a.. 
zrobić to, o ćzem mówiliśmy... Górna Jur ko wica, 
Ta tzrski zaułek 22...' Romaniuka... Kućzerenko 
przyjdź do W iary z r a n . o w  pół do t>.. Bardzo 
ważna sprawa... zrobić to, o Czem m ów iliśm y.. P ro­
szą Cupcoki i Misza"

O  znalezieniu tyćł rzeczy Miszczuk sporzą­
dził 25 sierpni* protokół, podpisany przez zapro­
szonych w  tym Celu na świadków Stefana Zaćhar- 
i-zenkę i Aleksandra Dobrzańskiego. 26 sierpnia 
Miszczuk w  obecności policm ajstra S tało n a złożył 
rapoit gubernatorowi,* dodrjąC, iż po otrzymLniu 
wiadomości o zakopanych na górze Jurkowickiej 
dowodach rzeczowych v  sp ia w ie  JuszczvóSkiego, 
jako naczelnik w ydziału śledczego n>« mógł on nie 
Sprawdzić tej wiadomości; w.ibeC zaś ok .zyw an eęo 
mu braku zaufania, nie chciał zawiadam iać o tent 
w ładz sądowych, zantm osobiście nie sprawdzi, czy 
wiadom ość1 owo asm, ;ują na wiarę.

D!a ustalenia, czy znalezione Szelki w  rze 
ćzywistości należały Jo Juszczyóskiego, pukazauo 
je  jego rodzinie, która jednak ośw iadczyła, że Juśz- 
ciyó ski nie używ ał Szelek, leCz podw iązyw ał spo 
dnie s z n u r e m

Po obejrzeniu 2 żelaznych prętów z drewnia­
nemi rączkami, prosektor uniwersytetu Tufanow, 
który doaonał sekćyi zw łok Juszczyóskiego, zaopi­
niował, iż w  żadnym razie im  ze w zględu na ro ­
zmiar, ani też Sposób zaostrzenia, nie m ogły one 
Dyc “ m i narzędziami, któremi zadano rany Jusz- 
Czyóskiemu.

Badani podczas śledztwa w  spraw ie Jus 
ćzyóskiego, a także podczas dochodzenia admini­
stracyjnego radcy zarządu gubernialnego Talberg, 
Miszczuk i agenci Padałka i Sm ołow ik zeznali, Co 
nasiępuje:

W  pierwszej nołowie sierpnia niejaki Kusz- 
nir, zajm ujący się Skupowaniem kradzionych rze­
czy, onowiedział Padałce i Smo>owikowi, iz odsia­
dując aarę w  więzieniu, dow łedział się od mnycfc 
więźniów, iż w  -auójstwie Juzzczyńskiego brali 
udział: ■Komauiuk, Kuczerenko, Ciupenko i W iara  
Czeberiakowa; że «abójstwo 10 zostało dokonane w  
Celu w yw ołania pogromu żydów, podczas ktorego 
możnaby było dobrze Się obłow ić oraz, iż C zeb e­
riakowa i Romaniuk zabi iii  Juszcyń/kiego z mo­
stu Mi&ołajowskiego i przyprow adzili do domu R o ­
maniuka przy zaułku Tatarskim Ns 22, gdzie też 
został zabity,

Padałka 1 Sm ołow ik przyprowadzili Kusznira 
do Miszczuka, przed któryś* pow tórzył om .vre ze ­
znanie, obiecując przytem zasięgnąć bliższych infor- 
m ic y 5 Co do tej sp ra n y  od KuCzerenki 1 Ciupenki 
i dodając, iż obecnie z” „jdują się oni w  Z m urzyn 
Ce. Dn 13 sierpnia KuSznir w yjechał z Kijowa, 
obiecując w  razie pom yślnego rezultatu telegrafo­
w ać. Rzeczywiści** dn. 15 Sierpnia M fcCzuk otrzy­
mał z m. Chmielnika, gub. podolskiej, telegram . 
„Powodzenie list polecony. Szymon", a dn. 23-go 
sieipnia z tego samego miejsca list, w  którym Ku 
sznir potwierdza poprzednie sw e opowiadanie o za 
mordowaniu Jus/Ryńskiego przez Czeberia. :ową, 
Romaniuka, Ciupenkę i Kućzerenkę przed świ- tam! 
żydowskiem i dla -wywołania pogromu i dodaje, że 
izeczy  zabitego zostały zakopane na górze Jurko­
w ickiej. Po pow rocie do Kijow a Kuszn’r wskazi ł 
raiejsće nr górze, gdzie należy szukać tych rzeczy.

Podczas b: dania na śledztwie KuSznir kilka­
krotnie zmieniał sw e zeznania. T w ierdził on. że 
Padałka i Sm ołow ik usilnie go prosili, aby za,ął 
Się poSzukiweoiem zabójców  Juszczyóskiego; oświad­
czyli n*u y— tem. iż podejrzani Są o to złodzieje 
zaw odow  Kuczerenko i Ciupei , \ których fotogra­
fie mu pokazali, radząc jechać do Zm ierzynki i 
Chmielnika i jak można najprędzej dać im Choćby 
jakićukoiwiek wiadom ości o tej sprawie, aby m o­
żna było dokonać i-C ztow ań  przed dn’era p rzy­
jazdu do K ijow i Najjaśniejszego Pana, który na­
pę wno zapyta gubernatora o tę sprawę.

Po sprawdzeniu v  yjuśnień Kusznira okazałe 
Się, iż w yjechał on z K ijow a w  towarzysrwie żony 
13 sierpnia, 14 go zaś w ieczorem  przyjechał do 
Chmielnika 1 zatrzym a' się u Swego Szwagra Ł u ­
kasza Krykuna; przenocow aw szy u niego 1 nie wi 
dząC się z nikim postronnym, KuSznir w ysła do 
M iszczuka telegram , którego tekst napisał mu Kry- 
kun. Następnie r n e e  ze swą siostrą, żoną i Szwa­
grem  pojechał on na w ieś do oj Ca, gdzie baw ił 
blizko tydzień, 22-go zaś pow rócił do Chmielnika, 
skąd w ysłał list do Miszczuka, a następnie powró 
Cił do Kijowa.

FodczaS następnego badania KuSznir ośw iad­
czył, iż nie b ył ani w  Zm ieizynće *ui w  Starym  
Konstantynowie, a tyłku Miszćzuk, Padałka i Sm o­
łowik nam ówili go, aby pojechał do Chmielnika 
i stamtąd w ysiał telegram  i list polecony, który zo 
stał poprzednio napisany.

Podczas śledztwa pierw iastkow ego trzykrot­
nie dokonano ekspertyzy pisma listu poleconego

1 znalezionych na górze Jurkowickiej strzępków
2 eh listów.

W ob ec różnicy w  opiniach biegłych, zw ró co ­
no się do fotografa przysięgłego, który ośw iadczył, 
iż charakter pisma na rozerw anych listach ma w ie­
le  podobieństwa do pisma Klejna, Co zaś do cha­
rakteru pisma na liście poleconym  nie m ógł on po 
w iedzieć nic stanowczego.

Badany na śledztwie w  charakterze oskarżo­
nego Miszćzuk nie przyznał się do w iny i ośw iad­
czył, iż w  pierw szych dniach sierpnia 1911 v do 
w iedział się od Padałki, iż Kusznir, według w ska­
zów ek którego yi ykryCi zoSLli Sprawcy kradzieży 
rew olw erów  w  sklepie Kurowskiego, posiada jakieś 
wiadomości, dotyczące spraw y zabójstw^ Juszczyó­
skiego. W ezw* ny przez niego Kusznir ośw ia-ćzył, 
iż zabójstwa dokonali złodzieje zaw odow i K ucze­
renko i Ciupenko przy w spółudziale Miszki i W ia ­
ry Czeberiak. Na pytanie Miszćzuka, skąd się o_ 
tem iow iedzisł, Kusznir odpowiedział, iż wszystko* 
to widział w e śnie.

M iszczuk początkowo nie uw ierzył temu opo­
wiadaniu, leCz słow a Kusznira w y w arły  na nim 
w ielkie wrażenie, tak, że nawet zw rócił się z zapy 
ta n ie *  do policyi m oskiewskiej, czy Kućzerenko i 
Ciupenko nie zostali tam aresztów ni (ponieważ 
w iedział od Kusznira, iż często bywają w  Mo­
skwie). Po otrzymaniu przeczącej odpowiedzi, o- 
św iadczył on Kusznirowi, iż otrzyma 500 rb., jeżeli 
dowiedzie, iż opowiadanie jego nie mija się z 
prawdą.

W ówCzas Kusznir poradził mu dokonić are­
sztowań wśród złodziei i innych przestępców  i pu­
ścić pogłoskę, iż jeden z nich złożył zeznania w  
spraw ie zabójstwa Jui ćzyóskiego. T o  przekonało 
Miszćzuka, iż Kusz ruro wi nie jest obc* ta spraw a i 
że w  ten sposób chce on Siebie zabezpieczyć przed 
zemstą.

Następnie Kusznir oświadczył, iż Kuczerenko 
i Ciupenko znajdują się w  Zm ierzynCe i że musi 
tam pojechać. Pomimo, iż Pad?tka i Sm ołowik o 
strzegali go, aby nie wit tył Kusznirowi, Miszćzuk 
dał mu 20 rb. r.a drngę

Po powrocie Kus -n ra Miszczuk polecił mu 
dokonać w raz z Padałką poszukiwań na górće Jur­
k o w sk iej, gdy zaś rze zy zostały znalezione, za­
w iadom ił o tem prokuratorów sądu okręgow ego i 
izby sądowej. Obećnie przekonał się on, że zapo­
ra »ćą tych prętów Juszćzyński nie m ógł być z bity 
i że była te zręczna mistyfikaCya.

Ojkarżeni rew irow y R >ej 1 i agenci w ydziału 
śledczego Padałka i Sm ołow ik również do winy 
się nie przyznali, tłum acząc się, iż działali w edług 
w skazów ek Kusznira.

Na m ocy pow yższych danych Miszczuk, Klejn, 
Padałka i Sm ołow ik oskarżeni Są o to, iż, działając 
w  porozumieniu, fałszyw ie wskazali na Kućzeren­
kę, Ciupenkę, Romaniuka, W>arę Czeberiakow ą i 
„Miszę , jakc na zabójców Juszczyóskiego, iż przygo­
towali listy i wręCzyii je  Kusznikowi, aby w ysiał je  
z Chmielnik; oraz iż sami zakopali, a następnie sy­
m ulowali w ykrycie rzeczy, podając je  za dowudy 
rzeczow e w  spraw ie Juszczyóskiego

Przestępstwa powyższe przewidziane są art. 
13 i 362 kod kam.

Śledztwo.
N_ zapytanie przewodniczącego, Czy przyzna 

ją  się do inkryminowanych iiu przestępstw, w fzy scy  
osharżeni odpowiedzieli przecząco, poczem rozpo­
częło się badanie świadków, którzy stawili się pra­
w ie  w szyscy  Z  pośród ważniejszych św iadków  o- 
skarżenia nie stawił się tylko pułk' wnik żandarme- 
ryi Iv  anow, który kierow ał śledztwem w  sprawie 
zabójstwa Jaszczyńskiego.

P izrw si zeznają świadkowie Z a c h a r C r e n -  
k o  i D o b r z a ń s k i ,  którzy asystowali przy za ­
rządzonych przez Miszczuka poszukiwaniach na gó­
rze JurkowieCkiej. Tw ierdzą oni, iż Sm ołowik za ­
czął naprzód kopać na jednem miejscu, następnie 
przeszedł nieco wyżej, lećz ponieważ natrafił na 
tw ardy grunt, pow-óćii na dawne miejsce i posu­
nąwszy się nieco w  bok, natrafił na zakopany w o ­
rek z -zeczami.

Sędzi* śledczy F t a e n k o  opowiada o w y ­
padkach, jakie 2 iszły  w  dn. 25 sierpnia, gdy Misz­
czuk z'Lw'adomił przez telefon prezesa Sądir okrę­
gow ego o znalezieniu 1 o rodów rzeczow ych w  
sprawie Jaszczyńskiego. Gdy świadek w  tow arzy­
stwie ka1 dydata do posad sądowych Burim owa 
przybył na uL Tatarską, zastał ta n  Miszćzuka, 
którego wygląd był tryumfujący. — „Zabójcy Jusa 
Cryńdhieao zostali w ykryci, rzeczy jego już zn ale­
zione"— oświ .dczył mu zaraz na w stępie oskarżony. 
Po przyby ciu prokuratorów (izby i sądu) Miszć.-uk 
nie Stracił pewność, siebie, a n .w et zachow yw ał 
Się w zględem  nich w yzyw ająco, dowod ąt iż w X X  
w irku nie może b yć m owy o zabójstwach rytual­
nych*.

Na pytanie prokuratora świadek Fenenko 
w yjaśn ił, iż Miszćzuk od początku b ył przekonany, 
zr zabójstwa dokonał' krewni Juszczyóskiego i w y ­
łącznie w  tym kierunku prow adził dochodzenie. 
Gdy w ładza prokuratorska zw rócił* mu uw agę na 
prawdopodobieństwo, iż zabójstwo m ogło być dzie­
łem rąk żydów, M iszczak rozpoczął dcchod: enia w  
tym kierunku, lecz w krótce go zaprzestał, dowo 
dząC, iż śledztwo w  tym kierunku nie dałoby żad- 
nycn rezultatów.

A dw . przys. J a k u b o w s k i .  % kie iyż z 
stał Bcjlis pociągnięty do odpowiedzialności?

Ś w i a d e k  prosi pi :ewednićzącego, aby 
mógł nie odpowiadać na to pytanie, ponieważ nie 
dotyczy ono spr wy

P r i e w .  My nie znamy żadnego Bejlisa... 
O ten: niema w  sprawie.

O b r o ń c a .  A leż  my chcielibyśm y wiedzieć, 
kto jest oskarżony o te zabójstwo.

P r z e w. (do świadka). Kie pamięta pan, 
kiedy pociągnięty został jakiś Bejlis?

i w i n d e k .  Owszem  pamiętam — 3 sierpnia.
Na datoze pytania obrony świadek wyjaśnia, 

iż szydło, jakiem  zadano rany Juszczyóskiemu, nie 
było w  nic/em podobne do prętów żelaznych, zna 
lezionyćL na górze Jurkowickiej, Co się odrazu rzu 
cało w  oczy. M iszczuk doskonale znał praw dziw e 
narzędzie zabójstw i, ponieważ świadek kupił takie 
same Szydło i w  obecności oskarżonego robił do­
świadczenia na trupach.

B. wiceprokurator kijowskiego sądu okręgo 
w ego (obećnie pomocnik oberprokuratora departa­
mentu sądowego senatu) B r a n d " t f  oświadcza, iż 
początkowa ogólna kontro1., nad śledztwem  . / Spra- 
w iz Juszczyńskiego należała do niego, później zaś, 
na m oćy rozporządzenia ministra spr a w iedli wości, 
przeszła do prokuratora izby sądowi.i. T a k  św ia­
dek, jak  i prokurator izby Czapliński uważali, iż 
Miszćzuk nie prow adzi dochodzenia dość energicz­
nie i dlatego został on usunięty od tej spraw y, dal­
sze zaś dochodzenie prow adził podpułkownik żan- 
darm eryi Iwanow. Pomimo to, po w ykryciu  rze­
komych dowodów rzeczow ych na goi ze Jurkowie 
kiej, Miszćzuk kazał aresztować Czebieriakową, 
w b rew  wyraźnem u rozporządzeniu prokuratora 
Czar>linS^ eg°t i* Czebieriakowej w ogółe areszto­
w ać nie wolno. Na w ersyę o rytualne® podłoź 
zabójstwa, Miszćzuk, zdaniem świadka, zapatryw ał 
się sce tycznie.

Biegły, prosekt ir  uniwersytetu T u f a n o w .  
stwierdza, iż an dezione na górze pręty żelazne ani 
pod w zględem  wielkośći, ani form y, nie b yły  podo­
bne do narzędzia, jakiem zadano rany Juszćzyń 
skiępyt

Św iadek K u s z n i r ,  badany wczoraj po raz 
10 z kolei, znów zmienia nieco Swoje zeznania. 
T reść tego z e i.a n ia  polega na tem, iż, idąć za 
wskazówkam i Krasowskiego i W ygranow a, zapo­
znał S,e z niejakim Chutorianskim, od którego do­
w iedział Się o rzeczach zakopanych na górze. Idąć 
(M ej za rad imi obu wspom ni* Ty Ch agentów, poje­
chał on do Chmielnika i staaitąd telegraficznie oraz 
listownie zawiadom ił Miszćzuka o tem odkryciu.

B. kandydat do puśad sądow ych B u rin o w  
Stwierdza między innymi fakt, ,iż w  chw ili przyby­
cia jego w raz z Sędzią śledczym  Fenenką na górę 
Jurka ^rioką, paczka z domniemani mi rzeczam i Jusz- 
ezyóskiego nie była jeszcze rozpakewi 1 i lo zw i 
nięto ją  dopiero w  ich obecności.

Po zeznaniu Burim owa dalszy Ciąg rozpraw  
odroczono do godz. 10 rano dn<a dzisiejszego

PRZYJECHALI 00 KIJOWA
Grand-HÓtel: pp. Aleksander h r  T yszkiew icz. 

Sżaribelan D woru J. C . M.; Aleksander Ellis; A d olf 
K rólew ski z Orła; Michał Gałdin; Rozalia Jaćhimo- 
w icz z OdeSy; W łodzim ierz Słotwiński z W arsza­
wy; Mikołaj C barcew ski z W arsz vy; Zygm unt 
L udw ig z W arszaw y.

sofę' t r e  nęois: po. Teodor bar. Unger Stern' 
brrg; Sergiusz Szatski; Feliks Kanigowski z PłoSki- 
rowa; Ignacy Lew andow ski z W innicy; W ładySł»wa 
D obrowolska z Humania; P aw eł Dży a; P aw eł .‘ Itl-  
tzer; W łodzim ierz RoSzćzakowski 7 W innicy; Anna

Śnieżkowa; S. Ł ychow ski 7 W ilna; Ludw ik Cbaal 
de Zet r  Franciszek Borsuk; N. Rotowa; Sebastyan 
Podgórski; D. Girgin.

Hotel Erm itage: pp. Józef Stryćharzew ski, 
dyr. glob. Cukr.; Marya Strycharzewska; K azim iera 
Pniewa/a z gub. podolskiej; N. Smucbnina; JuFusz 
Latyński z W arszaw y; M irosław Saw icki z Hu­
mania.

Hotel Hładyniuka: pp. Michał Najetawin; W i­
ktor Snieskow, lekarz; Fetrolida ChryStowSka; A n ­
na Kriukowa; Jan Charitonow, obywsteł; A leksan ­
der K orcbkow ; T . Bakun, inżynier; W  Burim ow, 
sędzia śledczy; N. SyChin, inżynier; Anna Ż u kow ­
ska z zagranicy; Eliza Nagen, nauczycielka; W iktor 
R adakow z zagranicy.

Hotel Praga : pp. N. Romanowska z W arsza­
w y; Mikołaj Ter-Simonjanc; M iry 1 T er SimonjanC; 
Stanisław Brzostowski z W arszaw y; Eugenia Samoj- 
łowa; W . KateryniCz; P. Szćzegłow a; A lek sy  W o- 
ućki z Odesy; W łodzimieLz Stanisławski z P eters­
burga; Józef Martynek z Dubna.

H oU l Universal: pp. Bronisław W róblew ski 
z W innicy; Aleksander D rowanowski z Humania.

PaUist-H6tel: pp. Jerzy Karra, dyr. ban. ziem.; 
Franciszek Rudnicki; E. Filipsborin, obyw atel prus­
ki; S. Mołdawski, student; Zofia  Karra; Jakób £a- 
m ujłowicz, kupiec; M. Rogaczew ski, kupiec; Helena 
de Notkina, k u p c o m , B. Jakowlew; Z  Jakobi, prze 
m ysłowiec; Aleksander Majen; A li an ler Ingał, 
Student; M. W ejsberg, wujażer; F. AbramSon, ku­
piec; Józef Rosental, kupiec; T . Mankin, przem ysło­
wiec; D. H erszgał, przem ysłow iec.

Orand-HStel Imperial: pp. H Libm i n, fabry­
kant; Michał W ołoż, fabrykant; Jakób Ksgan, fabry­
kant; Grzegorz Berezow ski, rupieć; Jar Lichw en 
ćow, obywatel: Michał Lifszyc, kupiec; M. B ogda­
nów, k-ipieC; Michał Ryndziuński, kupiec, z B erdy­
czowa; L. Bronstein, fabrykant.

Hotel Kosya: pp. ,i  CewłowSI a: Marya Bel- 
let, nauczycielka; U lga Koniachina; A . W łasienko, 
obywatel; Natalia Stachow ska z Czernihowa; A . 
W eis, wojażer, z Petersburga.

Wystawa 
kijowska.

Na placu.
Nieustające w ciągu całego tygodnia de 

szcze spraw iły wiele kłopotu aam inistracyi w y­
staw ow ej. Przeważnie nasypow y grunt na placu 
w ystaw y pod wpływem  w ilgoci rozmiękł zupeł­
nie, tak iż przew óz ciężarów przez jakiś czas 
stał się zupełnie niem ożliwy, co opóźniło nieco 
wszystkie roboty z wyjątkiem  ciesielskich Na 
zw łoce najwięcej ucierpiały roboty murarskie. 
Na szczęście znaczniejszych sz k ó l wspomniani 
deszcze nie wyrządziły. W  niektórych miejscach 
jrunt oturiąL się nieco (około oddziału górni­
czego i pawilonu uernskiego), lecz pawilony 
nie odniosły żadnego szwanku.

Oddziat sztuk pięknych
Artysta-m alarz A . Milkin zwrócił się do 

komitetu w ystaw y z propozycyą urządzenia na 
w ystaw ie oddziału sztuk pięknych. W szystkie 
wydatki zw iązane z orgautzacyą i urządzeniem 
oddziału projektodawca bierze na siebie. Kom i­
tet ma jedynie udzielić mu bezpłatnie placu 
pod budowę pawilonu i zezwolić na pobieranie 
od zw iedzającej oddział publiczności opłaty w ej­
ściowej, nie przekraczającej 35 kop.

Rolnictwo 1 melloracya.
W  ostatnich dniach napływ a znaczna 

liczba deklaracyi od ziemstw, zam ierzających 
nadesłać okazy dla oddziałów rolniczego i me­
lioracyjnego na w ystaw ie. Otrzym ano rów nież 
kilka zawiadomień od komisyi urządzeń rol­
nych, które przeważnie zamierzają demonstro­
w ać na w ystaw ie tablice graficzne, diagram y 
i kartogram y, ilustrujące prace komisyi w zakre­
sie urządzeń rolnych i niesienia 'udności pomocy 
agronomicznej.

Wycieczki
Na ostatniem posiedzeniu komisyi miesz­

kaniowo-w ycieczko r e j  pod przewodnictwem
p. M Bukowińskiego postanowiono między in- 
nemi zw rócić się do gubernialnego zarządu 
ziemskiego z prośbą o udzielenie zapom ogi na 
naoycie pościeli dla uczestników wycieczek; 
mieszkań dla nich zgodzi! się, jak wiadomo, 
udzielić zarząd miasta w niektórych szkołach 
i innyćb lokalach miejskich. W  < lu ułatwienia 
wycieczkom  zwiedzania miasta i w ystaw y, ko- 
misya postanowiła w yuać tani przewodnik pe 
K ijow ie i w ystaw ie, z planami. Poza tem ko- 
m isya opracow ała specyałne przepisy dla w y ­
cieczek, które przedstawione zostaną do za­
twierdzenia komitetu.

W ystaw ow e biuro wy szuaiwania miesz- 
kań posiada już w swem  rozporządzeniu około 
1,300 pokoi dla przyjezdnych i przystąpiło do 
drukow ania specyalnego wykazu mieszkań, któ­
ry  ukaże się na kilka dni przed otwarciem  wy- 
staw y

Telegramy
Od Itormpnuasmou -3* ‘  A y**w « f«-

Przed zawarciem pakoju-
Sofla (AP). Rząd upoważnił ambasadora 

w Londynie do podpisania prelim inaryów po 
kojowych.

Wytknięcie granic-
Sofia (AP). Dziś wyjeżdżają: Dane w do 

Londynu, minister skarbu do Paryża, a by y  
ambasad *  w Konstantynopolu Sarafow — do 
A ten  w celu naradzenia się z tamtejszym 
przedstawicielem  Bułgaryi w sprawie granicy 
grecko- bułgarskiej.

0 podział zdobyczy-
Sofia (AP). W edług info -macyi .M iru* 

zajście w Eleuterze w yw ołane było tem, iż 
wojska greckie usiłowały zająć niektóre punkty 
strategiczne.

W  Atenach zarządzono środki w celu za­
pobieżenia dalszemu ruchowi greków , w yw ołu­
jącemu niepożądane incydenty

Ateny (AP). Ateńska ageneya telegrafie^ 
na w sprawie zajść a w Eleuteri donosi, ż t  
mniej więcej przćd miesiącem bułgarzy posu­
nęli się do prowincyi, zajętej przed greków  na 
wschód od Salonik. W obec tego rząd grecki 
d. 4 kwietnia oświadczył Bułgaryi, że zarządzi 
konieczne środki dla obrony pozycyi greckich 
Bułgarya odpowiedziała, że ruch jej w ojsk zo­
stał w prow incyi tej w strzym any, jednakże 
wojska bułgarskie nie zostały cofaięte. W ojska 
greckie, według zapowiedzi, rozpoczęły obw a­
row anie pozycyi W ów czas bułgarzy dn. 25 
i 2 "  kwietnia rozpoczęli ostrzeliwanie pozycyi 
greckiej z armat. W  W ultsyście, G aw an i i E

leuteri bitwa była poważna. Rząd grecki składa 
z siebie w szelką odpowiedzialność za wypadki 
pow yższe

Doręczenie odpowiedzi
Biaiogród (AP). Rząd doręczył odpo­

wiedź na ostatnią notę mocarstw. Jest ona 
identyczna z odpowiedzią udzieloną w  A tenach

S o fii

Przybycie ministra albańskiego.
B rindlsi (AP) Przybył minister w ojny 

czasow ego rządu albańskiego Machmud-basza.

Podróż następcy tronu.
A ten y  (AP). Następca tronu Jerzy w yje­

chał w podróż do Salonik, M onastyru, K aricy, 
Argirokastro, Premeti i Janiny. Podróż potrwa 
17 dni

Rozwiązania sajmu.
Wiedeń (AP.) W  dzisiejszym numerze 

W iener Zeitung* miał być ogłoszony rozkaz 
rozwiązaniu sejmu w  G alicyi i o w yznacze­

niu now ych w yborów .

Now y n am io t Jk Galicyi-
Wiedeń (Wł.). Jed / cześnie z rozw iąza­

niem sejmu galicyjskieg > ogłoszono o miano­
waniu byłego ministra skarbu W itolda K ory- 
tow skiego namiestnikiem G alicyi.

Wiedeń- (Wł.) Nom uacya K orytow skiego 
została przyjęta przez przyw ódców  stronnictw 
polskich z wielkiem ździw.eniem, przewidowano 
bowiem czasow e mianu vanie zastępcy na­
miestnika

N owy nam iestnu znany jest z talentów 
kompromisowych i ma doprowadzić do w yrów ­
nania ostrych przeciwieństw pomiędzy obiema 
grupami konserwatywnem u

Zale .N o w  Wri m."
Petersburg < W ł ). „Now. W rem  ■ w  ko 

respondencyi ze L w ow a podaje szczegóły are­
sztowań w śród praw osław nych w  mieście Ja­
sło, oburzając się na now e jakoby g w ałty  nad 
wolnością sumienia w  Galicyi

Ląsy Chełm s tezyzny.
Petersburg (Wł.). Do projektu prawa o 

o rgan izacji sądów w Chełmszczyźnie, dołączo­
ny jest obszerny memoryał ministra spraw ie­
dliwości Szczegłow itow a W  memoryale tym
zw raca na siebie uw agę ustęp o k o n i e c z n o ­
ś c i  o g r a n i c z e n i a  l i c z b y  s ę d z i ó w  
p r z y s i ę g ł y c h  k a t o l i k ó w  d o  2/t o g ó l ­
n e j  L c z b y  s ę d z i ó w .  D o w o d z e n i e  t o  
o p a r t e  j e s t  n a  s t a t y s t y c e ,  s t w i e r ­
d z a j ą c  ej, ż e  w n o w e j  g u b e r n i i  t y l k o  
j e d n a  t r z e c i a  m i e s z k a ń c ó w  w y z n a j e  
p r a w o s ł a w i e .

Prasa o konferency] w  Bernie.
Paryż (AP.) Prasa radyk.-sc cyalistyczne 

i socyabstyczna w .tają z uznaniem konferencyę 
w Bernie, jako pierwszy krok m ający na celu 
zbliżenie z Niemcami. Prasa umiarkowana i 
praw icow a uważają, iż konfereneya ma na celu 
ostateczne związanie losów  A lzacyi i L otaryn ­
gii z Niemcami. „Tem ps'' i „Journal des Dó- 
bats* uważają konferencyę za narzędzie, skie­
row ane przeciwko trzyletniej służbie w ojsko­
wej.

Z Chin-
C y cy k a r  (AP). Z  in ieyatyw y R ad y pro- 

wincyonalnej organizowane jest w ydaw nictw o 
gazety w językach mandżurskim i mongolskim 
dla propagow ania wśród m ongołów i mandżu­
rów  now ego ustroju oraz dla walki z wpływa' 
mi rosyjskim i w Bardze.

Mukden (A P.) D w ie baterye artyleryi 
pośpiesznie w ezwano z Tao-Nańtu. w celu w y ­
słania do Pekinu. B rygada mieszana już jest 
wysiana.

Powstanie w  Meksyku
Nogales (stan Sonora) (AP) W  okolicach 

H uyam osa w ubiegłym tygodniu w ciągu trzech 
dni trw ała w alka meksykańskich wojsk rządo­
w ych z powstańcami. Straty wojsk rządow ych 
wynoszą 5,000 zabitych i 200 rannych. O fice­
row ie obu stron, wzięci do niewoli, zostali roz 
strzelani.

Dokoła Dumy.
Petersburg (AP.) Narada Dum y Państwo 

wej z udziałem przedstawicieli frakcyi uchwali­
ła rozpocząć rozpatrywanie preliminarza budże­
tow ego na posadzeniu dnia 10 maja, w yzna­
czając posiedzenie plenarne codziennie do ukoń­
czenia dyskusyi w spraw ie budżetu nie w yłą 
czśjąc św iąt i niedziel oraz liczbę m ówców okre­
ślić jednakow ą dla praw icy, centrum i lewicy. 
Po ukończeniu dyskusyi ogólnej będą w yzn a­
czane tygodniowo 5 posiedzeń dziennych za 
wyjątkiem  czw m jeu dla rozw ażania poszcze­
gólnych preliminarzy i jedno wieczorne dla 
rozważania interperacyi.

Petersburg ( W ł) K om isya budżetowa B u 
my Państwowej uchwaliła preliminarz docho­
dów państwowych, zw iększyw szy go  o 54 mi­
liony. O becny na posiedzeniu K okow cew  prze 
ciwko zwiększeniu nie oponował.

T -w o  „Rosya".
I etersb iirg  (AP.) Na plenarnem zebraniu 

akcyonaryuszów tow. asekuracyjnego „R osya* 
zatwierdzone zostało sprawozdanie za rok 1912  
W p ływ y z premii asekuracyjnj*ch w  ciągu roku 
w yniosły 49,040,220 rb., wydane odszkodo­
wań asekuracyjnych— 33,208,887 rb. Przelano 
do kapitału zapasow ego premii 4 ,165,919 rb 
D yw idendi w ynosi 38 rb. na każdą akcyę 
uprzedniej em isyi i 22 rb. 17 kop. na akcyę 
em isyi 1912  r. ftaoitał zakładow y i fundusze 
zapasow e T -w a  w dn. i-g o  stycznia 1913 
w ynosiły 94,607,265 rb. Na członków  zarzą­
du w ybrano ponownie Utina i H erberza na kan 
dydatów — R atkow a 1 R ożn ow a.

Krematorya.
Petersburg (AP). Minister spraw  we 

wnętrznych wniósł do rady m inistrów projekt 
praw a o urządzeniu cm entarzy— krem atoryów  
oraz o grzebaniu i regestracyi zm arłych.

Budżet państw ow y
Petersburg (AP). W edług złożonego do 

zatw ierdztnia kom isyi budżetowej Dum y Pań 
stw ow ej preliminarza n a 1913  r. dochody z wy 
kłe i nadzw yczajne wynoszą 3 2 18 ,2 3 5 3 7 1 rb 
O góln a suma w ydatków  3,233 298,006 rb. W  
ten sposób budżet państw ow y będzie w r. 1913 
zamknięty z nadw yżką dochodów nad w y d at­
kami wynoszącą 15,062,635 rb Nadwyżkę tę za­
mierzano zużytkować na ulepszenie gospodarki 
kolei skarbowycn K om isya budżetowa rozp a­
trzyła referat częśzi dochodowej prelim inarza. 
Komisyi udzielał wyjaśnień minister skarbu.

L Rady Państwa.
Petersburg (Wł.). K om isya finansow a 

R ady Państw a przyw róciła zniesiony przez Du­
mę kredyt w w ysokości 25,000 rb. na kształ­
cenie za granicą kandydatów na posady profe­
sorskie.

Rewizye 1 aresztowania.
Petersburg (Wł.). W  Peterrburgu doko­

n yw an e są liczne rew izye i aresztowania.

fliełda Petersburska.
Dnia 30 kwietnia 1913 r

W eksle term inowe na Loudyn 3 aa. 1*  i 
czeid i» 10 t. Si 
na B erlin  3 m. za io« m 
Czeki zil 100 m at. . . 
na P aryż 3 m. za ioc tr 
Czeki _a. 100 tr 

Dyskonto giełdow e 
4*1, Państwowa renta 
5*/, P ożyczka 1905 r.
5*//, Pożyczka 1908 r.
4ł/ ,%  Pożyczka 1903 t.
50/, Pożyczka 1906 r 
4ł/*°1, Pożyczka *903 r

L isty zast. Szlaćh Banku 
4,yi°/ł I isty zast. SzlaCh. Banku Z lc  
5'/° .  ,
4*/, św iad ectw * a/tośCiaftSkie 
4 lh +
5V  św iadectw a w łościańskie 
5°/, P ożyczka prem . 1864 r

1866 r. .
5u/, O bi. p / e *  Szlach. Banku

«i — .—
94 975 

46.40

37-óe

4* p (

4>/»“ . 
41/*5.-; 
4‘ 1S*/, 
4Vt°'0
4»/r/,
41/*". s

3' 0/, L isty Zast. Szlaćh. Banku Ziem 
41/«° „ Oblig. Petersb. M. Kred T s 
5°/* O b li*  K ljow sk. -H. K red. T-wa.
4*1 r J ,  „
5*/o O b lij. iSoskiewSk. R rerf T-a.
4lT*T .  „ .

O blis Odesk. K red . T-*
, Besai -Taur. E Zies*.
„ W ileńsk Ban. Ziem.

Oońsk.
K ijowsk B aueu Ziem  
Moskiewsk. „
Niż.-Samar ,
Połtawsk. „
Tuisk „

Lharkow sk. . 
t/i^ i Listy Zast. C hers Banku Ziem  

. Lkcye i-go  T-a Ź e g l. po Dnieprze
• . . .  ,  •

A k c y e  T-» Kaukaz i M erkury.
A k cye  R osyjsk. T -a * e g l. Handl. L z a .a  

Roa. T-a transport, i asekur. 
Peteraoursgie składy tow arow e 
T-a Libezpiccren „R osya*
Mosk Kazanskjej kolei 
Mosk. K. W orones. kolei 
Mosk W inć.-Kybiósk.
Poi.-W schód, kolei 
Kolei podjazdowych 
Póin. Doniecki 
Azowako-DoóSk 
WołSko-Kamsk b.
Rosyjsk. dla Handlu Zew u 

Ros A zyat. 
flkeycR oS Handl Przem ysł.

Petersb. M iędzynhr. Kornerc 
AkCye Petersb. Dyskont. PożyCzk. . 

Petersb. Prywatn.-Kom .
Banku Zjednoczonego.
K ijow sk. P ry  w . banku handl 
Besarabsko \  .u ry c k . .
W ileńsk. Ziem sk. Banko 
DońSk Banku Ziem sk.
K ij. Banku Ziem skiego 

A k cye  M oskiewsk. „
Niżego -Sama „
Połtaw sk. e

1 ietersb.-Tulsk. „
„ CUarkowsk. „

B u iń S k . T-* Naftow. . „
Kaspijsk. 1 -w a  

Naft. i Handl. T -a MantaSz. i Ko.
N»ft. T-« Br. Npbel. .

U działy T o w . Naft. Br. Nobel ,
A k cye  Briaósk. Kopalni W t;gU 

Briaósk. Fabr Szyn 
Fabr. wagonów T ow . S.-Pet. (udziały) 
,  Naft. T-w a Hartm ar
, Kołomieósk. Fabryki .
„ Fabr. M alcewsk.
„ Petersbursk Metalurg
„ Nikopol-Mariupoisk. .
„ PutiłowSk.
„ Rosyjsk. Balt. Fabryki.
„ Ros.. ii abr lokomot. (B u c ) .
„ T-a O ciew .iii Stali „Sorm owo*
„ Sulióskie
„ 'ahanroskie
„ Tulskie fabr. nabojów .
„ Fabr. W ag. Feniks.
„ T-a „Dw igatiel* .
„ - DeftSk-JtujewS! * c l s '  1 a.
„ Ros. kop. zlot.
„ Lehsk. T o w . kop. zł. ,
J Lianozow . . . .
„ LeSSner . . . .
„ Bekker . . . .

G łućhoezierskie . . . .

93ł/4 
i04rJt — 105H4
105 >1*— 105% 
ico 1/,— ioo1!*

103Y1
99’A 99' 1$ 

89'/« 
9®*/«

IOI 
90»l«-9f ' ,

IOl’/o
453
353
300

84«/4- 84«l8
89 Ys 

85'ir— 86'la 
80— 81 

io o 1/*
9I1!*— 92*1, 

891/* 
84— 84!/* 
86- 861/, 

84’/. 
84 V. 

88‘ Jr_ -l97.

847.
88— 88*/,

fc4V,
84*1.

171
I «5

745
« 7
*53

59*
820
3*4
277
*5®
364
602
9®«
395
307
348
5*7
472%
V *
268

645-850
588-593

607
668

57*
447
4*®
694

2&C9
^ 5
gaf

*6450

209

276 
189
424
353
321 
160 
248 
23S 
140
*97
277
437
142
106

122'/, 
740
323 
350 
*43 
33*’ 1»

Usposobienie z w aloram i państwowym i spo­
kojne; z papieram i dywidendowym i bardzo moćnr 

ożywione; z premiów^ami 3 ej em isyi rtabe

Giełdy l a g r u i o r M .

i.1/!- 30 kwietnia 1̂3 maja) 1913 1.

B >titB W y p ła ty  aa P atoribnrg Sp 215 55
Ł a . 2i5  50

3.k i * w a k slo w y  na Patorsbarg »»• 4 .:  —  — 
D/i*/, pożyczka 1905 r. 9990
4°/0 renta państw ow a 184^ —  —
/lały), a li. kredyt, i m  rh. 215 40

p ryw ata* 5 'L t
U spełobienie maloCzync. 

r i i i t . — W y p ła ty  aa  Petarskara
C aaa aataitSza 264 25
i m  a z jw y ftz a  26625
4*/ fa a :  p a it iw n w r  1894 > —  —
41/!1/* pażypzka tac, . 10050

l '/ , rosyjska 1906 r 103.05
O y.ton to  pryw atne. 4%
Usposobienie trw ałe.

L l l ł j f i '  i 1-, « . t | i u i i  rosyjak. ipad • io a 1*,
r*/.0/,. r- .ty< ik r  -« ■»!.*. 1909 r 100
Usposobienie spokojne.

Ż B i t i r i s a  - i  *, f o y t i k a  **sy]ika ipeb 1 100 1,
4*/«•', rp*zyc*ka rosyjska *909- 95'L

IV latań —  5S pOLysiaka rosyjska 1906 ». 103.65

Nadesłane.
Upraszam osoby pragnące przyczynić się do 

skłudki na Chodnik przy grobach sw ych  odzinnych 
na Cmentarzu o złożenie plen.ędzy należnych aa tą 
robotę, u mnie (W łodzim ierska 12, mieszk. 17). 
Zastać mnie można tylko między 7 a 9 g. w iećz. 
Przedsiębiorca czeka na swa należność.

Dotąd złożyły  mi pieniądze na Chodnik pp. 
Kazim iera Dyakowska h izimiera Prokoff, Julia Z d a ­
nowska, Kostecka i Borkow ski Nie w niosły nić 
dotąd rodziny: pp D ziew anow scy, Sum owscy, W y- 
loCCy, M arksowie, T argow iczow ie, JakuSzewsry, Za- 
jonCowie, L ew andow scy i w łaściciele  nowego g ro ­
bu m iędzy grobami p Dyakowskiego i p. Zdanow ­
skiego.

2 szacunkiem
S ta n is ła w a  S yro ceyń ska .

Na rzecz zasław sklego rzym sko-katolickiego 
T ow arzystw a dobroczynności JW Pan A . Zaleski z 
T ytkow a złezy ł rum . dziesięć, jako ofiarę zamiast 
życzeń świątecznych.
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Z podolskiego T-w a rolniczego.
— (o)—

W  dniu aa  kw ietoia r b odbyło się p o­
siedzenie rady T -w a  pod przewodnictwem  w i­
ceprezesa A  Urbańskiego przy udziale 10 
członków rady i 10 członków T -w a.

Po odczytaniu protokółów: poprzedniego
posiedzenia rady z d. 18 marca r. b. i w alne­
go zgrom adzenia czionków sekcyi hodowli by 
dła, przystąpiono do obrad. W obec tego, że 
gub. zgrom adzenie ziemskie odmówiło T -w u 
wyznaczenia zapom ogi na restauracyę budyn­
ków  szkoły w Humennem, rada posranow.ła 
w znow ić starania u wiosennego zgrom adzenia 
ziem skiego.

Reprezentant T -w a na w ystaw ie k ijow ­
skiej p. T . Michalski w komunikacie swoim o 
postępie robot przy budowie pawilonu T -w a 
wykazał, i i  pawilon będzie zupełnie w ykończo­
ny na d 1 maja Do tego czasu te i pow inny 
być dostarczone eksponaty. Poniew aż pawilon 
T  wa podlegać będzie ekspertyzie na w ystaw .e 
jako całość i pojedyńczc eksponaty nie będą 
brana pod uw agę, konieczna więc jest de- 
cyzyk rady o komplecie eksponatów. C o do prze­
niesienia po w ystaw ie p?wilonu tego do W in ­
nicy, to wobec dużych kosztów— spraw a ta zo­
stała odłoż na

W obec tego, że eksponaty w pawilonie 
T -w a  nie będą nagradzane, p. M Baraniecki 
zauw ażył, że nikt z członków T -w a  nie zechce 
sw oich eksponatów umieszczać w pawilonie, 
gdyż pozbawi się szans n» nagrody, które np. 
dla gospodarstw nasiennych ogrom ne posiada­
ją  znaczenie. Przytenr zaznaczył, iż dużo się 
m ow.ło i p iało o tern, że T -w o  w ce'u daniu 
całkow itego obrazu przemysłu rolnego i rolni­
ctw a na Podolu zgrupuje w sw ym  pawilonie 
okazy z całego Pcdola. M ówiło się o tern na 
dwóch walnych zgromadzeniach i tak też po­
stanow iono zdecydow ać tę sprawę. O  tern, że 
pojedyócze eksponaty nie będa poddane eksper­
tyzie i nie otrzym ają nagroa, nikt nie wie i 
rada nic o tern nie mówiła. Z  tego powodu 
mogą pow stać słuszne narzekania. Postan o­
wiono zw rócić się do komitetu kiiow skiej w y­
staw y z prośbą, aby eksponaty pryw atne w 
pawilonie T -w a  były poddane oddzielnej eks­
pertyz .e i miały praw o do nagrody. Po otrzy- 
mar u zaś, odpowiedź komitetu w inna być za ­
kom unikowana wszystkim  członkom T -w a.

Przedstaw iono radzie pozw olenie guberna­
tora na urządzenie w r. b. kui sów rolniczych.

Przy  staraniu o te pozw olenie, przesłano 
p. gubernatorowi program  kursów, zatw ierdzo­
ny przez radę T -w a na posiedzeniu d- 8 gru- 
duia 19 11  r. i w ydrukow any w miesięczniku 
T>wa w Nr. 12 z r. z Jako lektorzy byli p o­
dani: gub. agronom ziemski J. Dam berg, spe- 
cyalista hodow lany depari roln. K rzyżanow ski,

rządew y agronom  podolski S  Czerniaw ski, po 
w iatow y agronom  ziemski hajsyńskiego pcw. 
R. Leszczyński, pomocnik Winnickiego agiono 
ma ziem skiego— P  Mosijenko sekretsrz T -w a 
F. Lubański, zarządzający polami doświadczał- 
nenii T -w a  J. Zapartow icz, jęgo  pomocaik 
W . Sw ederski i członkowie rady M Baraniecki 
i S  W roczyński.

O ficyz liści T -w a  cukrowni Stepanowie- 
ckiej, przyjąć ele zm arłego K  Jucewicza, w c e ­
lu uczcenia jego  pamięci postanowili ufundo­
wać przy humeńskiej szkole T  wa stypendyum 
jego imienia, (zmarły byt członkiem rady kura­
torskiej szkoły), składając 1,200 rb z tern, aby 
% od nieb w ydawano corocznie najbiedniejsze 
mu uczniowi, według uznania rady kurator­
skiej, zachow ując jednakże pierwszeństwo dla 
s y n ó r  ofieyalistów, lub p racowników słepaao 
wieckiego T -» a . W  razie zamknięcia szkoły 
w Humcnnem, styperdyum  winno być przenie­
sione do jednej ze szkółek m. W orom  wicy, 
powiatu bracław skiego, na tych samych warun­
kach. Rada postanowiła podziękować ofiaro­
dawcom i podjąć star.n ia  u depart. roln. o 
zatwierdzenie rzeczonego siyp*ndyum .

Zakom unikowano radzie prośbę sekcyi 
kooperacyjnej na w ystaw ie kijowskiej, o w y 
znaczenie nagród od T -w a  dla tej i ekcyi. R a ­
da postanowiła wyznaczyć w ogóle na w ysta­
wę kijow ską od T -w a 5 medali srebrnych, 5 
bronzowych i 10 listów pochwalnych. Specyal- 
nych nagród dla działu kooperacyi nie w yzna 
czono

Prezes sekcyi gorzelniczej, p. O Sobań­
ski, pros1! radę o wydanie mu * plenipotencyi 
na przeprowadzenie sprawy sądowej o  wyegze­
kwowanie sum należnych sekcyi Rada posta 
nowiła naradzić się w tej sprawie z mecena­
sem Ołtarzewskim

Na wniosek p. O . Sobańskiego w celu 
zgrom sdzenia m ateryałów dla scharakteryzowa­
nia w ażniejszych przyczyn, które spow odow ały 
klęskę ekonomiczną w naszym  kr Aj u w roku 
1912, postanowiono zw rócić się do -gorzelni, 
cukrowni i do rolników  Podola z prośoą o 
przysłanie do biura T -w a  danych dotyczących 
urodzaju, kosztów produkcyi ■' trat spow odo­
wanych przez warunki klimatyczne W  tejże 
sprawie p. A . Urbański odczytał referat, w któ 
rym  dowodził, że nie tylko warunki klim aty­
czne, ale i brak dróg, o którym  mówiło się 
wiele 11 lat temu w komitecie dla potrzeb 
rolnictw a i przemysłu rolnego, przyczynił się 
znacznie do pomienionycb strat,

Komitet ten wykazywał potrzebę uregu­
lowania sprawy serwitutowej, kredytu rolnego,
0 budowie elew atorów , o wewnętrznym  i eks 
portowym  handlu, o dostawie zboża do inien- 
dentury, o norm alnych umowach dzierżawnych
1 t. d.

Minęło lat 11-cie i wszystkie te potrzeby

pozostały do dziś nie załatwione a i dr- gi po- 
z o s u ły  w ówczesnym  stan*

D róg polowych mamy na Podolu około 
6,000 wiost, z nich tylko 200 wiorst szosy. 
T o  znaczy, że jedyne arterye łączące nasze 
wsie i miasteczka ze stacyami. kolejowe-ni były 
i są do przejezdu niezdasne! . W  czasie p ogo­
dy, jał a taka dostaw a j>-st jeszcze możliwa, 
obecnie zlś , wobec w yjątkow o dżdżystej jesie­
ni, wszelkie dosta-ry stały się niedostępne.

Podole ogółem  zasiewa buraków około 
150 tys. dzies., co dostarcza ludności ckoło 20 
milionów rocznego dochodu; produkuje 120 
milionów pudów zboza, około 40 mil onów pu 
dow kurtofl. i t. p. Zdaje się, iż cyfry te mó­
wią same za siebie! zwłaszcza jeśli zrozumiemy 
iż połowa prod aktów nie bęła wywieziona. 
W szystkie zak łtdy przem ysłowe wstrzym ały 
sw oją działalność, gospodarstw a rolne nie były 
w stanie dostawienia swoich produktów, w e­
wnętrzna komunikacya była przerwana. . o eks 
porcie i m owy być nie mogło!

G dybyśm y posiadali dobre drogi grunto­
we, nia mielibyśmy tych klęsk ekonomicznych, 
jakie nas w roku zeszłym spotkały! Mieliśmy 
m nóstwo przyczyn pośrednich, ale najważniej 
szą przyczyną klęsk naszych— był brak dróg 
dobi ycb.

Dalej p. W itold Zieliński, żakom unikowa! 
Iż d 27 marca r. b w szkole Humeńskiej, od­
byty się egzamina Egzam inowało się 13-tu 
uczci i w szyscy egzam in zdali

O  godz. 9 ej wieczorem posiedzenie rady 
zamknięto.

Dn 21 kwietnia odbyło się walne zgro- 
aaadze ue rzłottków nekeyi hodowli bydło, pod 
przewodnictwem pr. zesa Zygm unta Kraczkie- 
wicza i przy udziale 7 członków.

Na tern zgromadzeniu inspektor sekcyi 
d-r Z M arkowski zakomunikował, o dokonanej 
inspekcyi 15 obór dla wyboru sztuk odpowie­
dnich na w ystaw ę kijowską w ybrano 54 oka­
zy, pozustałe zaś będą wybrane w czasie d al­
szych obj zdów. Bydło to na w ystaw ie figuro* 
wać ma jako grupa należąca do związLu hodo­
wlanego.

Postanow iono zająć całą oborę o 90 m iej­
scach i uproszono prezesa sekcyi, sb y  w ysta­
rał się u komitetu w ystaw ow ego o taką oborę. 
K oszty miejsca, karmienia byd<a, utrzymania 
10 ludzi usługi, pomocnika inspektora i drogi 
d ra M arkowskiego, obliczono po 25 rb od 
sztuki bydła, b tz kosztów dostaw y.

Postanowiono zająć jedną stronicę w ka­
talogu w ystaw ow ym  na ogłoszenia o zrią zk u . 
D la opracow ania projektu przyjęcia udziału w 
zje idzie hodowlanym  w czasie w ystaw y kijow ­
skiej i ustalenia kosztów, w ybrano kcaiisyę 
z pp. Józefa Starorypińskiego, Leona R ako­
wskiego, Józefa Podgórskiego i Zygmunta Fracz- 
kiewicza. Poza tem przyjęto pod uw agę komu*

nikat prezesa o tem, iż firma Alfreda G rodzkie­
go zaproponowała w ypróbow anie działania do- 
jarki .W allace*, a pani D oiożyńska cfia iow ała  
dla tej próby sw oje krow y

Próba ta odbędzie się w czasie m ajowe­
go jam -.rku na placu wystawowym .

D a 22[IV r. b. odbyło się w alae z g ro ­
madzenie sekcyi rolnej T  na, w lokalu sekcyi, 
pod kierunkiem hr. Rom ana B lińskiego, przy 
udziale 4 członków, zarządzającego polami do- 
świadczalnemi, sekretarza sekcyi i 8 gości.

Zarządzający polam idoświadczalnem i T- wa  
p. Zapartow icz, odczytał krótkie sprawozdanie
0 działalności sekcyi od d- 1 go  stycznia 1913  
roku, a także o udziale sekcyi na w ystaw ie 
petersburskiej w sprawach doświadczalnych w 
lutym r b.

Prezes sekcyi referował o propozycjach 
hr. K. Tyszkiew icza, br. F. Potockiego i p. M 
Sobańskiego, urządzenia w ich majątkach s ta ­
łych pól doświadczalnych. W  m ajątk-cb: Sata- 
uówce i W  -Moczułce pola te można będzie 
otw orzyć w roku 1914, w O bodów ce zaś lub 
K iernasów ce w r. 19 15  Następnie prezes za­
komunikował zebranym  iż sekeya w roku 1913 
urządza stałe pole doświadczalne w maj. br. 
Zdzisław a Grocholskiego, we wsi Zarw ańce i 
odczytał projekt um owy z br. Grocholskim, p ó ­
d l  g której potrzebne do tego budynki w znosi hr, 
swoim kosztem, sekeya zaś winna urządzić spe- 
cyam y m agazyn zbożow y. H rabia daje pod 
pole doświadczalne 55 dziesięcin i 1,070 sąż 
kw. Po srezegółowem  rozpatrzeniu w siystk  cb 
punktów um owy i po dodaniu przez zgroma 
dzenie do punktu 1 go  uw agi i i — sekeya rolna 
posiada prawo, prowadzenia gospodarstwa po 
dług swego życzenia umowę zatwierdzono.

W ysłucnano referatu sekretarza sekcyi 
gorzelanej, p. W . R oszkow skiego, o utworzeniu 
przy sekcyi rolnej laboratoryum  kultury droż­
dży, które gorzelnie i brow ary Podola zm uszo­
ne są brać z drożdżowni odeskich i w arszaw ­
skich

Prezes sekcyi gorzelanej p. SoSańiki z«u- 
sażył, iż w W arszaw ie egzystuje instytut fer­

m entacyjny, który zwrócił się z propozycyą do 
sekcyi gorzelanej otw orzenia swej filii w W in­
nicy. Petersburskie T - ro  górze lane robiło tak 
że podobną propozycyę; takie laboratoryum  
obsług.w aloby sporą część W ołynia, U krainy
1 całe Podole. W obec tego on sądzi, iż należy 
otw orzyć takowe przy sekcyi rolnej T  wa. 
Zgrom adzenie uznało, iż otworzenie wspomnia 
negc laboratoryum  jes- pożądane, ale że sekeya 
rolna, jako taka, nie może ponosić kosztów 
D la opra;ow ania tej spraw y wybrano komisyę 
do której weszli oprócz pp. prezesów obu sek 
cyi, pp R oszkow ski i Zapartow icz i posta­
now iono prosić p. Łuszczewskiego.

Prezes sekcyi rolnej zakomunikował, iż 
głów ne obserwatoryum meteorologiczne w  P e ­

tersburgu nie daje żadnych przyiządów  ani n a ­
rzędzi dla stacyi m eteorologicznych bezpłatnie, 
a tylko daje wskazówki, gdzie je  możną nabyć, 
i rady, jak urządzać takie stacye.

Dalej p J. Zapartow icz odczytał m otyw o­
wane starania o zapom ogę depart roln ua rok 
19 13  na urządzenie stałego pola d ośw iadczal­
nego we wet Zarwańcacb, a także projekt sta­
rań o zapom ogę na rok 19 14  na otworzenie 
trzech stałycn pól doświadczalnych, ua lab o ra ­
toryum chemiczne, stacyę kontroli nasion i na 
urządzenie doświadczeń zbiorow ych.

Prezes referował o otworzeniu przy sek­
cyi rolnej biura m elioracyjnego, przyczem za 
komunikował p rojett um owy i ceny prac, w y ­
konyw anych p~ztz wspomniane biuro. W ice 
prezes T -w a p. A  Urbrński zaproponował, aby 
to biuro zajęło się staraniami o kredyt melio­
racyjny, co też zgrom adzenie przyjęło.

Na propozycyę prezesa sekcyi 'grom ad ze­
nie postanowiło włączyć dc programu d ośw iad ­
czeń —  doświadczenia z zieloną paszą, jak np. 
mohar, sorgo i t. p.

Zgrom adzenie postanowiło, aby w c? asie 
jaim arku m ajowego T -w a w r. b, urządzić 
w&pol tą naradę z reprezentantami pcd. gub. 
zarządu ziemskiego w spraw ie doświadczeń na 
poletkach sekcyi rolnej i na przyszłych polet­
kach doświadczalnych ziemskich Poczem p o ­
siedzenie zamknięto.

W obec zoliż.ijącego się jarmarku majowe 
go na konie, bydło i ptactwo dom owe w W in ­
nicy (d 25, 26 i 27 m aja r. b )  przypominam y 
naszym czionkom, oraz v*,zystkim pragnącym  
wziąć udział w jarmarku, iż pora już wielka 
zapisyw ać się w  biurze T -w a listownie lub o- 
sobi£cie na miejsca dla zwierząt, gdyż dużo 
miejsc już jeot zajętych i może icb zabraknąć. 
Jarmark w obec wczesnej wiosny i co za tem 
idzie, ukończenia prawie tobót wiosennych, za- 
poa iada się dobrze; sp dziew a ny jeut liczny 
zjazd obyw atelstw a i kupców. Ma być dużo 
kupców z K rólestw a Na jarmarku odw iedza­
jący będą mieć zw ykłe atrakeye, jako to: mu­
zykę nA terenie w ystaw ow ym , restauracyę i 
kawiarnię. Przytem  w czasie jarmarku o d b ę­
dzie się wyprzedaż znanej obory, cblew ni i 
drobiu p D ory Durożyńskiej, która zw ija go- 
sp sdarstwo hodowlane. C en y miejsc na jar­
marku wynoszą —  dla koni i bydła: dl: jednej 
sztuki w szopie wraz z w o d ą'n a  cały czas jar­
marku— 1 rb. 20 kop ; ni. miejscu otwartem —  
70 kop.; za  gniazdo ptactw a (3 sztuki)— 50 kop. 
Po szczegółow e infotm acyr zw iacać się należy 
do biura T -w a: ulica Pocztow a, dom Piątkow ­
skiej, w W innicy, skrzynka pocztowa -Ns 3.

,  Poraj*.

:Z PIASKU i CEM ENTU

Betonow*
Dachówkaa

Cementowa
tworzą domy tanie, M  najtańsze wiecznotrwałe

suche, Ciepłe. pokrycie.

Bezp łatna  n ..u la  w y ro bu  p rzy  arłaanenFabryoe* *N |
Maszyny do wyrobu pustaków, dnćLuwki, Cembrowiny, Słupów i innych 

poleca Krajowi Fabryka Maszyn

R z e w u s k i  i j S - k a
W AR SZA W A , u l. O rd y itaok o  M  7. 8373

Cenniki bezpłatnie. Podręcznik inż.jJW. Zaleskiegojza zaliczeniem 50 kop.

D Z I A Ł  2 -  g i. SiKawki i Narzędzia dl? Straży Ujnlowych-

I Z A Ż Y W A J C I E  N A T Y C H M I A S T  ii I

pRz y  KA57LUi£HRYPCE,KATARZE i wocjleCHOROBACH| 

O R G A N Ó W  o p D E Ł r i J W Y C H  i & A R D L A N Y C I f .
PROSIMY ZADAĆ iMiE D P H u M M E L A .  •

7065

Bruksela 19 0 lforvier$ I9I2 
COMPACT

Nagrody P ierw sze 
i Medale Złote 

Silniki I lokoitiobile
wp ślinowe y

nakładów  M 0ES’A w  W arem eh. er Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elek*ryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r z e s z ło  2000 w  użyotai 
W  lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte.

G w arem  >ya dw uletn i a . 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś

Koiisczny i Podgórski inżynierowie
W a rs za w a , Ż A raw ia  24. re i.  2 l5 -k3 , teiegr. Kottepo-Warszawa 

Na żądanie Cenniki i kosztorysy bezpłatnie 3417

T m m m K

55Lud Boży
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś. II, Gazetka dla Dzieci 
i III, Nauka Wiary-

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.

W A R U N K I F R E N U M E R A T Y  

R o czn i*  . pb. 3 .—  I P ó łro c z n ie  P b .  1.50

Adres Rsdakcyl I Adm inistracji. Kijów , Kościelna Jfc (0 . 

Redaktor i W yd a w ca : X ŻUKOWSKI.

Źródła szcza w y  żelazi- 
stbj rad iO-aktywne.

Zakład leczniczy cały 
rok otwarty.

KanaiizaCya, wodociąg1' oświetl-nie elektryczne, Położenie zdrowe i ma­
lownicze. Kąpiele żela-iste i borowinowe. Wszelkie inne kąpiele sztuczne
N ajnow sze  u rządzen ia  leozn iozo-e lektryozne* H ydroterap ia .
Kąpiele słoneczne i po * letrzne. Sezon letni ud 1-go CzerwCa. Lekarze 
ordynujący: dy r. D -r N . GliAski, d r . J. Koi li omen, d r . W in iarsk i, 
d r . Dobruoki, dr. ITarwaoki i d r . K osm ow aki.

Prospcaty na żądanie gratis. 9206

Aparaty fotograficzne olł|e-ktywy'klisze
Mikroskopy

POLECA FIRMA w

i filmy etc. 
najnowSzyCn systemów 
w olbrzymim wyborze

K A R O L  Z I T O T S K T
KijAm, Fundukln jowaka 8. 7879

f i
W Y Z 5 Z E -J  

A n y s T O K R A c y i O
P O L E C A M  U L U B I O N E

50% w E M V D Ł 0 G L i C " R V N O W E
c f l B P y n i  C H E M iC Z n E j M A G IS T R A  F A R M A C Y I

A L B E R T * -  Z E J  J L A
M y d ło  t o  Jes t  B E Z  K C N K U R E N C Y l  pod w z g lę d e m
OELIKAT* nśc OH Al 1 HAKOMlTESo Dzi A-ANi n MA S KOM ę

k t o f i a  s T f l j t  się. SU B TE LN iE -B IM ŁĄ  
. »  O  H A W A L . E H  4 /  H. T U I ,  M 4

PHOSię ŻĄORĆ Vv Ą^TEh/ICtl IfiPTECZ
f  _  K i j ó w ,  D o R O h O Ż y c r t A  65.

7923

W O R K I
nowe i używ ane do zboża, nasion, kartofli krochmalu i t. p.

OPUNY, BREZENTY i PŁACHTY
nieprzemakalne na wozy

poleca najtaniej Fabryka

A. M A L I N O W S K I
W ars7 aw a .N o w y -S w la tN « 53 (róg W areckiej) t e l  N2153 49 .

O P U ŚC IŁ  » R A S Ę  Z E S Z Y T  XIII -

2»S

r e i i. 40.

TRESC
Śmierć Katarzyny II, — C-aay Pawła 
I. — Zmiana w systemie rządów. — 
Uwolnienie jeuców polskich.—Za.,, 
uy w  podziale i zarządzie admini- 
Stncyjnym Kraju. — Deputacyr do 

Moskwy.
II.U S T R aC Y l f PORTRETY: 

Adam Kazimierz Fs. Cza-u ryski. 
generał dem pouolskich. — Izrbella 
z bur. Flemmingów Adamo tvi K s. 
CzirterySka. -  Cesarz Paweł 1 ed 
wiedza Kościuszkę w więzieniu, —

Uwolnienie Keściuśtki przez Cesa­
rza Pawłi. 1. — Dom w Wilme, przy 
ul. Niemieckiej, w k^oryp* mieszkał 
fan Kiliński. — Jakób Bułhnko w, gu 
bernator litewski.—Uwolnienie więź­
niów polskich przez Cesarza Pawła 
I, — Michał GóleniszCzew Kutuzow, 
gene-ał-g uóernato? litewski.- Wale- 
ryan hr Zubow. -  Maryanna z Ks 
Lubomirskich Waieryi. iowa Zubo 
vowa.—Aleksander |BiekIe Izo w, gu­
bernator kijowski.—Iwan hr. |Gudo- 
wicz, gener .ł-gubtrnator kijowski.

BU proRRMoraturów „DzieRRlka Kijowskiego" cena icezvtR key. I B , 
t przesyłką kop, 80.  gaa

Z a m A w ie n ia  w tSz z  o p ła tą  n a  .D z i e j e  P o r o z b io r o w e  Litwy i  R a i  i *  a a  i  

la  i * 4  z c ł z y t t w  p r z y jm u ją :  A d m ln ts t ra c y a  .D z łe i> n lk a  K i jo w s k ie g o *  w  K i­

j o w i e  K r e i z c z a t y k  N i  3 8 , o r a z  w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  w  k r a ja  i  za  g r a n ic ą .

S i * u | S ł a « r  araspekl urt tą ła n lc  n r s  rf“ ulu kazpłnlale,

dSTHML
o

BRONCHITIS, DUSZNOŚCI-
Wzcnii! i Saj-bkie FU | O  

wyldr.zeniu za p ^ M I I  
i poiimcaCygareiekŁwI I U  

2 fr. puaelko.Wo ws/ystkieii wielkich ąpteback' i 20, r.St-ŁUlh, PAR1S 
Wymagać podpisu 1 J. ESPIC ” na każdej cygaretee.

Reparacje, wynaj. I lek- jardy
 na rowerach

i  m o toC yk le t-

W  / i f r\  k se b , niklo-
II je* i  . V: ! w anie, emą-

F. JANICKI
Kiijowske 
Centralne

R a c h u n H o n fe
p »x e p i «y 

na m an syn aob .
Kijdw, KreSzczatyk 
42 Tel. 28 64 1149

K U P U J C I E ! ! !
T Y LK O

» ONLY i i

I

The BESTPolish
X? for iFls

\  9°or-

Najlepsaea
P as fJ  .do oz/szozen ia  

obuw ia. 9069

uży v ane l nowe, jty- 
lowe i zwycz-jne, 
bronzy i pjreelai, - 
obrazy, grawiury, d\- 
v łn ; portyery, fl- 
. anki i najr izmahsze 
inne rzeczy do urzą­
dzenia pokojowego, 

umeblowa- 
nie b a ­
wialni, 
appialni, 

jadaln i i 
gab inet.

W  mnelkim wyhorze |
Ceny nizkie
W  3B. TABAC7NIKA

W.-Wasyikowska 27, tel. 15-88

Biafa -  Cerkiew
Przyjmuje 5484

prenumeratę na .Dziennik Kijowski

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

K. Brodow icz

K uraiatka poszukuje mlejśCr nau­
czycielki lub iunego odpowied­

niego .ajęria, może wyjechać. W.- 
Włodzimiersk.* 79—8. 9194

Po tr z e b n a  bona polka (pierwszeń- 
stw" 1 KrólewianCe) do dwojga 

dzieci. Nesterowska 38 — 1 . 9195

JJ luozpoielka polka śrein. lat., 
™ znająca debrze muzykę i franc. 
pośzu :uie mielsca na lato. Lwow­
ska 16 m. 4. 9199

3 pokOFO) kuchnia zu ar, a 4 i 2 
pokoje i kuchnia od 15 czerwca, 

wyg,, wam, ogród, L-ikjanówka, Osi- 
jewska 25 (dawna M.-Dorohożycka).

909o

Sp rze d a m  po łakom i około 30C 
dziesięcin dobrej ziemi w Czer- 

kaskim pAwiecin, kijowskiej gub , 3 
wiorsty od kolei i cukrowni, bardzo 
dogodi.e warunki. Detale listownie: 
Kijów. poste*restante Nr 2411, 9128

Kupię majątek większy
i mały futor z rzeczką, nrzy kolei 
Adres: Humań kijów g. skrz- pocz 
Nr 71 S Z. 9059

Dz ie rżaw a* Do wydzierżawienia 
zaraz na Podolu o 10 wiorst od 

StaCyf Birzuł* i Słobódkt. drog puł.- 
zath., 20 morgów ziemi pod Wmnf- 
Cą,-z ogrodem owocowym i warzyw­
nym oraz SzkółKanr drzew owoco­
wych i parkowych wraz z domem 
c 3 podojach i ruchnią. Bliższe in- 
for. Hr. E. Kcnik!er, maj. .Honora­
ta* p. Birzuła gub. ctersońska. 9146

r-w o  pomc 5v s t  u 1 PoiaKom 
U n iw ersytetu  K ljo w sk iegu . Biu­
ro P racy  poleca Studentów, jako 
Korepetytorów, wychowawców, 
m u c -y c ie ! pracow ników biuro- 

ych, ma ażystów etc. Zapisy 
przyjmują się »  lokalu Biur* P ra­
cy, Prorezn? Nr ar m. 4 od 3 
do 5 pp. codziennie 428

W a r s z a w k i  Nowogrodzka 6 a, Cie- 
ohoointtk ul, Wysoka, Pensyonaty 
„Zachęta", wszelkie v. arunki: wygo­
dy, spokoju .-duwia dla Stałych i 
I irzyjijzJnyCh gości. Leczenie masa­
żem i gim. szwedzką na miejscu. 
Heiens Kuczalska. ^977

Stacya kolei: Krynica. Z brakowa 
5 •' pół gudziny, £e Lwowa 10 g. 
Z Warszawy 17 godzin. Poczta: trzy 
razy dziennic. U“ząd telegraficzny 
i telefoniczny w miejscu.

KRYNICA Z a k ła d  zdrajom y  
— Galioyi.

W  Karpatach 600 m. n. p m. Sta 
Cya kolejowa w mteiscu Na stacyi 
wygodne p o »«zy . Srodk, łeCznf|2e: 
Zdroje, „ZdJój główny", „Słotwinka", 
.Józefa" i .Karola" bardzo silnej 
szczawy wapienno i magnezyowo- 
żelazistftj. 2) kąpiele mineralne, bar­
dzo obfite w kwas węglowy, wolny, 
metodą Schwartza ogrzewań^ (w  ro 
ku 1912 wydano 9400 1). Wsk.zania 
letn icze: Niertckrwistość, osłabie­
nie nerwowe, błędnica, {przewlekły 
nieżyt pęch :rj a, choroby serca i na- 
ozyni krwionośnych, e. t. C. 3) Ką­
piele borowinowe: (w  roku 1912 wj 
dano 24.403) we wszystkich choro­
bach kobiecych, przy reumatyzmie, 
w sprawach wysiękowych, obrzę- 
k cb v. ątroby etc. 4) S\urb( wy Za­
kład Hydrop dtyczny pod kierunkiem 
specyalisty D-ra Ebers,. 5) 1 Kąpiele 
rzeczne, parowe, elektryczne, sło 
neczne, mięsienie, 6) T eczenie ra 
( on owe. 7> Leczenie terenowe. 
8) Klimat wzmacniający podalpejsk.

. 9) Wody mineralne r^ejscowc i 
j wszelkie 2 graniczne. 10) Kenr, żę­
tyca i mleko sterylizowane. 11) Za- 
kfad dyetyCzny i gimnastyka leCzni 
Czi.. 12) Apteka. Lekarz zakładowy 
Dr Antoni Biesiadzki, nadto 18 le­
karzy woino praktykujących: Dr A- 
roniuhn, Dr Aschkcnazy, Dr Better, 
Dr Cercha, Dr Ciechański, Dr Cha 
nia, Dr Dębicki- Dr Feiauer, Dr 
Flaachen Dr KmLtowicz, Dr Kopf, 
Dr Li wieki, Dr Mayer. Dr Pruszyfi 
ski, Dr SkórCzewski, Dr Wąsowicz, 
Dr Wespański, Dr Zarzycki. Miesz 
kania: przeszło 170o pokoi z komfor­
tem urządzonych od 1 k, 20 Ł. i 
wzwyż Dom zdrojowy, wypożyczal- 
nin książek, reStaura^ye, pensyonaty, 
’ )rvv atne, hotele. Cukiernie, kościół 
katolicki, cerk ew, muzyk a zdrojowa 
(dyrektor A. Wroński). Teatr lw ow ­
ski, konCerta, odczyty, bale. Rozle­
gły park świerkowy, około 100 mor- 
g iw obszaru. Wodociąg 'wody źró­
dlanej słodkiej, z gór Sprowadzanej. 
HrekwenCyn w roku 1912—9927 osób. 
ćk zon od d. 15 maja do 1U paździer­
nika, W  maju i czerwcu Są Ceny 
kąpieli 1 mieszkań w don aCh Skar­
bowych o 15̂ , zaś w  miesiącu wrześ­
niu o 25% niższe. W  lipcu i sierpniu 
nie udziela Się ubogim żadnych ulg. 
Generalne zastępstwo sprzedaży wod 
mineralnych ms Składnica hu-fowna 
i drobiazgowa krajowego Związku 
zdrój awisk i uzdrowisk we Lwowie-

9101
I/apitały w nieograniczonej ilości 
n  są do ulokowania nt dobr. zlem- 
w gub kijov śkiej, podolskiej i w o­
łyńskiej 8—9%. Potrzeba wysłać ko 
pie: planu majątku, aktu kupna i po­
lis. asekui acyjn. nieruchom, oraz 
szczeg. opis mająt. Interes pewny, 
dyjkrecya zapewniona. Adres' Ode- 
Sa, skrzyń- poczt. Nr 1205. 9062

7 k. śledzie 7 k
Królewskie świCZJg ,  połowu ■■- 
ł«s«iene, e delikat. smaku, 7 k. 
sztukr. Magazyn H asiak in a ,
W-WRsyLkow. 8, tel. 86-18. 1863

J a r p o l  - W o ł y ń s k i
F n i ik e t i t s

nOii«88ika Biiiiwsk.11
p r z y j m i j *

*. Mieczysław Świącki

Kamianieo-Podolski
PfcHRmcratą I « głaS icaia  da

„Dziennika Kijowsk."
nrzyjmają! 3S3

? .P N ie lB C is n  ( M i i  fifogrcłicznjf 

Księgarnia Polska 
i .  W ł. W l i m k t y p .

Jampol • Podolski
prenumeratę 

ltD ziennikw  K ijo w s k ie g o "

przyjm uje 8116

W Ł  Biesiekierskl

Raaaktar ndpawladzlaliiy Rogiom Żmijewoka Drukarnia Polska w  Kijr wia, ulica Kreszczatyk N  38. Wydawca Aalaal ZlalaóakŁ


